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NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

zasady programu
WYBORCZEGO

Program wyborczy, tak sama na- 
iwa wskazuje, nie jest programem 
itnaksymalnym". Nie zawiera postu- 
*at6w, obliczonych na dalszą przysz­
y ć .  Odpowiada na pytanie o wiele 
Prostsze: co chcemy osiągnąć w no- 
" 7 *  Sejmie i przez nowy Sejm Za­
ludnienia najbardziej istotne, naj­
bardziej pilne skupimy w grupach 
Następujących:

1) Rewizja Konstytucji, Ta grupa 
?oejmuje wszystko, co dotyczy ustro- 
!® Państwa polskiego Chodzi o to, 
by ustalić prawo obowiązujące i by 
Wykonać praw o obowiązujące. Co do 
Nas idziemy pod znakiem demokra­
c i Parlamentarnej i pięcioprzymiot- 
kowe«o praw a głosowania, parlamen- 
1tJ jednoizbowego, a więc bez Sena-

reorganizacji i usprawnienia prac 
yojtnu, iako władzy ustawodawczej 
1 kontrolującej, wprowadzenia w ży- 

orzeoisów o swobodzie obywa­
telskiej. budowy Naczelne’ Izbv Go­
spodarczej. w szczególności zaś Izby 
Pracy.

W tym też dziale umieścimy spra­
n y  reformy sądownictwa, nauczania 
^’alki z klerykalizmem, .skrócenia 
C2asii służby woiskowej.

2) Reformy społeczne. Tu spotyka­
my znowuż dwa rod'zaie problemów
* terwszy — to utrzymanie i praw dzi­
we wykonanie ustawy o 8-godzinnym

Nin pracy, ustaw i przepisów o o- 
Piece soołecznej, ustaw y o reformie 
ff»Inei wr.-’.z z potr^ebnem ' zmianami
* uzunełnieniami. Rodzai drugi — to 

bestia  dalszej rozbudowy ubezpię-
socłecznych, u-zeczvwistnienie

i'Ofcnych ; tysiąc razy stwierdzanych 
Oboczności w zaVres;e stosunków 

Pracy, >.tosunków ro ln v h  opieki nad 
f^ .gracią , oourawy losu pracowni- 
,'3v-' i urzędników Daństwowvrh oo- 

^•Ornu realnvch ołac w fabrvkach i
Prz'cdsi-’Vorsfwach naństwo^^mh 

,3> Po1."łyka gosoo^ar^za. Wvmie- 
trzeba: uiaw^mmV i wvzvskan?e 

niosVow do iak’^b dochodzi ankie- 
* o kosztach urodukc’i: uoańs’wo- 

do irza lv h  do tego ponad 
sjS?elka wątpliwość tfałęzi pirzemy- 
,u w niervrszym rzędy;e — przemv- 

g-ir-’i-.z-.go: walka Państwa z dro- 
j. 2r,a: w a’k? z bezroboc:em i pomoc 
^ “ kezrobctnych; reforma svstemu 
^dżetow ego  a wiec — nadewszyst- 
f ° — svstemu podatkowego w kie- 

nku , r a r ^ a dochodów Państwa 
,a Podatkach bezpośrednich: dpcho- 

j ma’ątkowvm:
^ . Pol’lvka zagraniczna. Bezwzglę- 

u‘ ookomwe stanowisko Rzeczv- 
j. s.Di‘lite- Po.skie' wobec wszystkich 
p siadów P o -;eranie Ligi Narodów. 
jau'Vrót Protokołu Genewskiego, 

sposobu u trwalenia poko:o w y h  
 ̂ Nsunkćw międzynarodowych, j do 
f so fundamentu: bezpieczeństwa
p^broienia rozjemstwa. Kontrola 
jj r ’ b o r tu  nad polityką zagranicz-

Polityka narodowość’owa. Au-
t t e r y t o r i a l n a  dla mnieiszośd 
w !3''  ̂zwartvch Utotne równouora- 
^  ^nie. rzec.zyw:sta swoboda roz- 
, r°'u .kultu-v i ięzvka dla mn’V szosc 

° zsianvc‘i “ — Niemców i Żvdów 
Samorząd. Jednolity ustrój sa- 

z^'T^dowv cl a całej Polski, a zatem 
JHaiS*°n’*c ń-yborów ,,kurialnych" w 
Vs P o lsce . oparcie samorządu 
h,> ż^uzie na •fbisowańiii p ow szeh - 
j>#? : srmodzrelność w stosunku do
i 6f N o w y c h  władz nadzorczych; 
,^ y ® a  polityki podatkowej samo-

^ ^ a ż d a  z grup wymienionych i każ- 
jt-• PUnkt gruoy poszczególnej wyma 

/A $2* ‘ * . . . .
* 5 2 ^ 3  . . . .

tygodni nadchodzących

Vił7: Szczo-rółowego om ów ienia i roz- 
U ozvnim v to stoom ow o w

Tak
Mai? Dcn,"2”’rnv osobno zagadnienia 

w Ppt.cce i stosunek nasz do 
kiet-unków nol^y-m^mh i spo- 

cżar?° '. klssow yoh Naraz.ie o^ran’- 
,v 'e,ę do krStkfo'io zestawienia 

O’vnvch sor’ai:styr7nA<io rro- 
tę  ̂U iw b ''rCT'.fS'. j do stw :e-dTCnia, 
^ ^ ^ ^ o c z y n a -a c  kaT° - ,,.,’:ę. id -^ -ny  

2,e "̂  nr> ne'o'-nv robotnt-
1 Polskiej Partji Socjalistycznej

R O B O T N IC Y  C A Ł E J  P O L S K I!
SPRAWA BEZROBOTNYCH JEST WASZĄ SPRAWĄ.
CHCEMY POMOCY W PIENIĄDZACH I W  NATURZE DLA WSZYSTKICH ZAREJESTROWANYCH. 
CHCEMY CHLEBA I OPAŁU DLA POZBAWIONYCH PRA tY .

•**«

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-NIEMIECKIE
Dyr. Jackowski wraz z członkami de­

legacji spodziewany jest w W arszawie 
w czw artek.

zostanie odwołany, a sprawę jego n a ­
stępcy zadecyduje Komitet Ekonom icz­
ny. Jako  jednego z kandydatów  na to 
stanowisko wymieniają dra JutjusząJak  się dowiadujemy, przewodniczą- . stanowisuo wymieniają ara  .juijusza 

cy delegacji polskiej do rokowań han- * Twardowskiego, b. ministra dla Galicji, 
diowych z Niemcami dr. Prądzyński j

CO UCHWALIŁO WALNE ZEBRANIE ROBOTNI­
CZEGO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI?

O USTRÓJ SZKOLNICTWA.
1. Walne Zebranie oświadcza, że — 

ze względu na wagę dla klasy robotni, 
czej demokratycznego ustroju szkolni­
ctwa, Robotnicze Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci podejmie stanowczą i zde­
cydowaną walkę w obronie tego u- 
stroju.

2. Walne Zebranie stwierdza z zado­
woleniem, że projekt ustawy o ustroju 
szkolnictwa, onracowany w Minsterii-m 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
bPcznego, oo«rty jest na zasadzie je- 
dnobtości szkoły.

Jednakowoż projekt f/m wymaga po. 
prawek. a przedewszystkiem:

a) wprowadzenie zas'dy przyjmowa­
nia dz!eci ze szkół powszechnych do 
średnich iedmre na zasadzie świadectw 
z tych szk^1. a nie uprzedniego spraw­
dzenia kwabfibacii kandydatów, to sa­
mo powinno s:e tyczyć przyjmowania 
do szkół zawodowych;

b\ przyimowan/a do wszystkich ro. 
dzajów szkół je'tyme po skończeniu 
petn"? s r ’-oty now szeęk rcj;

c) termin skesowania formy niższego

gimnazjum powinien być uprzednio u.
stelony.

Walne Zebranie poleca Radzie Peda­
gogicznej opracowanie szczegółowych 
tez, wyrażających stosunek Towarzy­
stwa do projektu ustawy.

PRZECIWKO KLERYKALIZACJI 
SZKOŁY.

Walne Zebranie wzywa władze To- 
stanowisku szkoły świeckiej, protestuje 
przeciw systematycznemu wzrostowi 
kler-k-iizacji szkoły, a w szczególno­
ści przeciw przymusowi praktyk rei.i- 
gMnych, wprowadzonemu przez okólnik 
min. Bartla w grudniu 1926 r.

O WYCHOWANIE MŁODZIEŻY.
Walne ZeVanie wzywa władze To­

warzystwa do rozwinięcia propagrndy 
celem budzenia i szerzenia ducha so­
cjalistycznego w Ogniskach Robotni­
czych,

W alne Zebranie powzięło jeszcze 
szereg innych uchwał organizacyjnych. 
Uzupełniając sprawozdanie wczorajsze, 
zaznaczymy, że W. O K. R. P P. S. 
reprezentow ała na Walnym Zebrań-'a 
tow. St. GIiszcz3rńska,

RZĄD BELG!JS Ci PODAŁ SIĘ 00 DYMISJI
Bruksela, 21 listopada. (PAT.). Mi­

nister obrony narodowej złożył na dzi- 
siejszsm posiedzeniu rady gabinetowej 
wyjaśnienia w kwestji reorganizacji ar- 
mji, oraz skrócenia czasu służby woj­
skowej, przyczem zapreponował zba­
dać całokształt zagadnienia wojskowe­
go w komisji mieszanej. Wobec tego, iż

członkowie gabinetu nie mogli osiągnąć 
w tej kwestji porozumienia, postano­
wiono złożyć dymisję.

Bruksela, 21 listopada (PAT.) Prezes 
Rady Ministrów Jaspar przedstawił 
wieczorem królowi prośbę o dymisję 
gabinetu.

Z. P. P. s.
Posiedzenie Z. P. P. S. dla zakończe­

ni a i likwidrcji prac w obecnych Sejmie 
i Senacie odbędzie się w piątek o godz. 
5 p. p. w Sejmie.

Obecność wszystkich posłów i sena­
torów — bezwarunkowo konieczna.

Przewodniczący (—) Marek.

PRZED WYBORAMI
MODA NA „K RA J0W 0SC“

W  Wileńszczyźnie i w Nowogródzkim 
wszystko chce być rapteńi okrutn e 
„krajow e". Zwłaszcza ci, k tórzy do­
piero od paru lat na terenach b. W iel­
kiego Księstwa Litewskiego przebywać 
raczą, są w ręcz wyjątkowo zacięty­
mi „krajowcami". Taką to myślą „k ra­
jową" wiedziony p.  Raczkiewicz (nie- 
wojewoda) założył „w imieniu W yzwo­
lenia ", ale bez wiedzy i zgody „W y­
zwolenia" nowe Krajowe Stronnictwo 
Ludowe, bo za mało — widzicie — 
mieliśmy dotąd, w okresie „walki z 
partyjnictwem", partji politycznych. A 
my spytamy orosto z mostu: chcecie
autonomji Wilna i Nowogródka, czy

nie chcecie? Chcecie — to powiedźcie 
odrazu bez owijania w baw ełnę. Ina-: 
czej całą ową niespodzianą „krajo- 
wość" będziemy musieli rozumieć, iako 
plasterek figowy, pod którego przykry­
ciem uda się może w pakow ać na 
wspólną listę „krajowego" p. Abramo. 
wicza z równie „krajowym " p. Mey-, 
sztowiczem pod egidą „krajowych" d y -: 
gnitarzy, przybyłych w prost z ...,,kre-: 
sowego" Radomia.

Mówiąc nawiasem, p. Raczkiewicz 
nie reprezentuje w cale na gruncie w i­
leńskim ani ideologji, ani organizacji 
„W yzwolenia".

BLOK „CENTROWY"
Blok „centrow y" Ch. D. i „Piasta" 

ma dość duże szanse urzeczywistnię
nia. Wiadomość ta wywołała rozgory- z Chadecją.

KOMBINACJA NIEREALNA

czepie wśród kół konserwatywnych.' 
które liczyły podobno na porozumienie

Niektóre pisma zanotowały pogło­
skę, że w W arszawie na liście „pań­
stwowej" miałyby się ukazać obok sie­
bie nazwiska ks. Z. Lubomirskiego, ks.

E. Sapiehy i p. W. Stpiczyńskiego. Jak
się dowiadujemy, kombinacja taka jest 
najzupełniej nieaktualna.

JAKIE GRUPY UKRAIŃSKIE POPIERAJĄ BL0X „MNIEJSZOŚCI"?
Jak  dotąd, tylko narodowa dem okra­

cja („Undo"). T. zw. Siel-Rob (Zwią­
zek W łościańsko - Robotniczy) w Blo­
ku nie weźmie udziału w żadnym wy­
padku; podobnież mało jest szans u-

działu ze strony Socjalistycznego 
Związku Włościańskiego pod wodzą 
Pawła Wasyńczuka. Na uboczu trzy-1 
mają się także ukraińscy radykali 
wschodnio-galicyjscy.

W SPOŁECZEŃSTWIE ŻYDOWSKIM
W yraźnie za Blokiem „mniejszości" 

wypowiadają się sjoniści z pod znaku 
posła Grynbauma i odłam ortodoksów 
Kupcy żydowscy prowadzą politykę na

własną rękę; w tej właśnie spraw ie 
konferow ał ostatnio pos. Wiślicki z p. 
wice-premjerem Bartlem.

PRZED POSIEDZENIEM REICHSTAGU
MOŻLIWOŚĆ ROZWIĄZANIA PARLAMENTU

Berlin, 21 listopada (PAT.) Reichstag 
zbiera s’ę w dniu jutrzejszym. Na po­
rządku dziennym znrjduje się sprawa 
traktatu handlowego francusko - nie­
mieckiego, Jak twierdzi presa berliń­
ska jest niemal pewnem, że traktat ten

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW W WARSZAWIE
Komisarjat Rządu przystąpił już w 

porozumieniu z m agistratem  do prac 
nad podziałem st. m. W arszaw y na ob­

wody głosowania. Jednocześnie rozpo­
czynają się spisy wyborców i wybor­
czym _

zostanie ratyfikowany bez żadnych
zmian. Sprawa ta nie budzi dużego za- , - —, ____ „ _____  _  —
interesowania w kołach parlamentar- [ niem Reichstagu i nowemi wyborami, 
nych, gdyż najgłówniejszą kwestją są

dzisiejsze obrady niemieckiej partji lu­
dowej. Od stanowiska niemieckiej par­
tji ludowej, obradującej na zjeździć w ! 
Brunświku, zależny jest byt Reichctegu. 
Gdyby bowiem niemiecka part ja ludo­
wa miała się wypowiedzieć przeciwko 
projektowi rządowemu ustawy szkolnej 
to liczyć się należy nowet z rozwiąza-

ZAMIESZANIE W STOSUNKACH PRAWNYCH
0  DEKRET PRASOWY

NIEPEWNA SYTUACJA W  RUMUNJI
Bukareszt, 21 listopada. (PAT.). 

W czoraj odbyła się tu  konfe­
rencja parlam entarzystów  i dele­
gatów órganizacji narodowej partji 
chłopskiej w Bukareszcie. Rząd za­
stosował ochronę wojskową. Ulica­
mi m iasta przeciągały liczne patro ­
le wojskowe. Głównym tem atem  
konferencji była kwest ja, jakiemi 
środkami można będzie obalić o- 
becny rząd. Przyjęta jednomyślnie 
rezolucja protestuje przeciwko za­
kazowi odbycia kongresu, planow a­
nego w Alba Julia. Komitet wyko­
nawczy stronnictw a otrzym ał polę-

Konstytucyjne „wątpliwości" Rządu 
co do ważności dekretu prasowego 
wydały, jak było ,do przewidzenia, m -  
turalne swoje owoce: oto są sądy, które 
dekretu  nie uznają, i są takie, k tóre 
uznają.

Za to samo, za co będziesz uniewin­
niony we Lwowie, zostaniesz skazany 
w W arszawie. Czy taki stan ma się na­
zywać „wychowywaniem społeczeństwa 
w duchu praw orządności?"

JUŻ TYLKO PIĘĆ DNI!
W  DN. 27  LISTOPADA WYBIERAJĄ RADOMSK I ŻYRARDÓW

cenie, aby w ostateczności zorgani­
zować bierny opór obywateli, to 
jest, aby wezwać ludność do odmó­
wienia rek ru ta  i nie płacenia po­
datków. Konferencja wyraziła za­
rządowi stronnictw a votum zaufa­
nia. Omawiano również sprawę po­
w rotu księcia Karola, jednak poseł 
M aniu oświadczył, że kw estja ta 
nie jest aktualną. W szyscy członko­
wie konferencji oświadczyli goto­
wość współdziałania ze stronni­
ctwem  posła Jorgi, w sprawie połą­
czenia się stronnictw  opozycyjnych.

Głosujcie wszyscy, głosujcie solidar­
nie na listy P. P. S. i klasowych związ­
ków zawodowych.

O kampanji wyborczej piszemy na 
str. 2.

BYLE „ODROCZYĆ"...
NIEZADOWOLENIE WŚRÓD PRACOWNIKÓ J/ PAŃSTWOWYCH

wpływ na politykę państwową Rzte- 
czypospolitej, a jak daleko ten wpływ 
za;dzie,  ̂ czy posunie sprawę aż do 
wcielenia w życie hasła Rządu Lu­
dowego. Rządu robotniczego, włoś- 
clan i  ̂ pracowników umysłowych, 
Rządu demokracji i_,pracy, walczącei

o pełne swoje wyzwolenie — to zale­
ży od woli kraju, która  się wreszcie 
ujawni.

My wierzymy w dojrzałość, świa­
domość i decyzję Polski pracującej.

Zgodnie z obietnicą p. Bartla Rzad 
miał w końcu października lub w po­
czątkach listopada odbyć konferencję 
z przedstawicielam i Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej pracowników pań­
stwowych w celu unormowania płac. 
Już koniec listopada, a o konferencji 
wcale nie słychać. W  preliminarzu 
budżetowym na rok 1928— 1929 płace

pracownicze są ustalone w dawnej wy­
sokości.

W  kołach pracowniczych panuje du­
że niezadowolenie. Oświadczenie i c- 
bietnice p. Bartla rozumiane są, jako 
zwykłe sposoby na „odroczenie" trud­
ności. Przedstawiciele Centralnej Ko­
misji Porozumiewawczej zamierzają 
zgłosić się do Rządu dla wyjaśnienia 
denerwującej i mętnej syttiacji.

MIĘDZYNARODÓWKA KOBIET
POSIEDZENIE K ’ M JE TU  ,

M bssasL iar

Komitet kobiecy Międzynarodówki 
Socjalistycznej zwołany został na 10 i 
-bb grudnia do Kolonii, sala „senatu" na

Rafuszu, wejście od Portalgasse.
W dń. 9 grudnia obraduje Biuro Ko- 

mifetu.
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Co s łychać  no d ie c ie ?
K R O N IK A  T E L E G R A FIC Z N A

SPRAW A OPŁAT AKADEMICKICH 
W GRECJL

Z rozporządzenia władz zamknięty 
został uniwersytet w Atenach. Przy- 
czyną zamknięcia jest obawa ze strony 
senatu uniwersyteckiego przed rozru­
chami, których można było się spodzie­
wać w związku ze zdecydowaną posta­
wą studentów w sprawie obniżenia 
czesnego.

POŻAR CYSTERN ROPY.
W rezerwuarach „West Indian 0:1 

C om pany" w Buenos A ires (A rgenty­
na) wybuchł gwałtowny pożar. Przez 
dłuższy czas groziło n iebezp ieczeń­
stw o  iż p o ża r rozrośn ie się do rozmia­
rów wielkiej katastroly. Zniszczeniu 
uległo  5 w agonów  nafty . P odczas po ­
ża ru  n as tąp ił w ybuch, w nas tępstw ie  
k tó rego  k ilkanaście  osób odniosło r a ­
ny. S traż  ogniow a zdo łała  p rzeszk o ­
dzić rozszerzen iu  się ognia na głów ny 
reze rw u ar, zaw ierający  około  100.000 
galonów nafty.

KATASTROFA LOTNICZA.
W pobliżu Basry spadł angielski sa­

molot wojenny. Aparat spłonął. Obaj 
piloci ponieśli śmierć na miejscu-

STRAJK  
ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 

W AUSTRAUL
A ustra lijsk i Z w iązek R obotn ików  

P ortow ych  ogłosił s tra jk  w e w szystk ich  
p o rta c h  celem  w yw alczenia podw yżki 
p ła c  za godziny nadliczbow e. R obotni 
cy  są pew ni sw ego zw ycięstw a, gdyż na 
p rok lam ację  s tra jk u  w ybrali o k res  n ie­
zm iernej dla ek sp o rte ró w  wagi, a m ia­
now icie kulm inacyjny o k re s  w yw ozu 
baw ełny .

ŻYWCEM SPALENI.
W miejscowości Lohhausen pod Koe- 

nigswerth (Niemcy) zapaliła się w no­
cy stodoła, w której nocowało kilkuna­
stu bezdomnych. Stodoła doszczętnie 
spłonęła. 3 bezdomnych uległo spaleniu 
żywcem, a 4 zostało ciężko poparzo­
nych.

TRZĘSIENIE ZIEMI W MAŁEJ AZJI.
M iasto  M ughla w  Turcji A zjatyck iej 

naw iedzone zosta ło  p rzez  silne trzę ­
sienie ziemi. O koło  100 dom ów  zostało  
zburzonych. J e s t  w iele  ofiar w  lu ­
dziach . B liższych szczegółów  narazie 
b rak .

T O W . DR. M A K SY M IL IA N
CE 0 E R B AUM

L w ów , 21 lis topada (telefonem ). 
Z M eran u  nadeszła  żałobna w;eść 
o zgonie tow. dr. M aksym iliana Ce- 
derbaum a, d ługoletniego działacza 
P. P. S. D. w daw nej Galicji. Zm arły 
by ł jednym  z o rganizatorów  P.P.S.D. 
w  b. G alicji i idei P. P. S. pozostał 
w ierny  aż do zgonu. Tow. C eder- 
baum  był zasłużonym  działaczem  
społecznym , m. in. p iastow ał m an­
d a t s e k re ta rz a  Izby A dw okackiej 
w e Lw owie.

Z m arły Ijjrł g łębokim  teo re tyk iem  
socjalizm u i w ybitnym  publicystą. 
P ra c e  sw e d ru k o w ał w w ielu pi­
sm ach, m. in. w „N eue Z eit". W y­
d a ł szereg  b roszu r z dziedziny eko- 
nomji i teo rji socjalizm u.

ZGON N0MBERGA
W czoraj rano zmarł w Warszawie Hersz 

Dawid Nomberg, prezes Związku literatów 
i  dziennikarzy żydowski oh.

H. D. Nomberg posłował do Sejmu U sta­
wodawczego.

Na wczorajszem posiedzeniu Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich uchwalono wy­
słać pismo kondolencyjne do Związku oraz 
wydelegować na pogrzeb dwuch członków 
prezydium Zarządu Syndykatu.

DROŻYZNA
m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h

Z w iązek S półdzie ln i M ieszkaniow ych 
zw rócił się do R ządu  z m em oriałem , w 
k tó rym  dom aga się obniżenia ceny c e ­
g ły  i drzew a, gdyż d rożyzna ich ham u­
je rozw ój budow nictw a, a m oże spow o­
dow ać zupełny  zastó j w budow nictw ie. 
P rócz  tego czynsze po b ie ran e  z człon­
ków  Zw. Spół. M ieszk. p rze k ra cza ją  
ich zdolność p ła tn iczą  i m ogą d o p ro w a­
dzić do sy tuacji w ręcz k ry tycznej

■»1 — - - * - i  — i r iiun iiji

Robotnicy poperajcie 
swoje pismo

WALKA 0 SAMORZĄD
R A D O M SK O

W  niedzie lę  ubiegłą odbyło  się p o J 
o tw arty m  niebem  olbrzym ie zgrom a­
dzenie przedw yborcze P. P . S. R efe ro ­

w ał tcw . pose ł BarlicJd,
W szyscy zgrom adzeni postanow ili 

głosow ać na lis tę  P . P. S .

Ż Y R A R D Ó W
Z ebrania m asow e P. P. S. p row adzo­

ne są nadal z ca łą  energją i konsekw en­
cją. M ają one jedną cechę ch a ra k te ry ­
styczną; są  najzupełniej pozbaw ione 
w szelkiej dcm agogji; dyskusja obraca 
się doko ła  rzeczow ych zagadnień  so­

cjalistycznej po lityk i sam orządow ej,
doko ła  dośw iadczeń do tychczasow ej 
gospodark i i t. p.

W yjaśnień  udzielają nasi tow arzysze 
D obrow olski, Orlik i inni.

PROCES INOWROCŁAWSKI 0 KRWAWA 
DEMONSTRACJĘ ROBOTNICZA

P O D S T Ę P N Y  A T A K  N A  T O itf . G ŁO W A C K IEG O  

10-ty dzień rozpraw
Inowrocław, 19 listopada.

O negdajsza rozp raw a rozpoczęła  się 
n iem ałą sensacją. O to dw aj z pom ię­
dzy oskarżonych  Leon Mikołajewski i 
Dziedzic, zgłosili się za plecym a innych 
oskarżonych  do policji i tamże ośw iad- 
czyli gotow ość złożenia zeznań  obcią­
żających to m  G łow ackiego.

W sk u tek  tej denuncjacji p rzew odni­
czący, k tó ry  dzień  p rzed  tym  zam knął 
już postępow anie  dow odow e, nanow o 
je o tw orzy ł i rozpoczęła się now a in d a­
gacja.

P ierw szy  p rzesłuchany  zos ta ł w yw ia­
dow ca policji Basiak, k tó ry  stw ierdził, 
że przed  dw om a dniam i Zgłosili się do 
niego w spółoskarżen i M ikołajew ski i 
Dziedzic i zeznali, że G łow ack i w szy­
stk ich  w prow adził w  b łąd , tw ierdząc, 
że ma na pochód zezw olenie od P rezy ­
d en ta  m iasta, że w  czasie pochodu, k ie ­
dy  policja zam knęła drogę d em onstran ­
tom , G łow acki mimo to  k az a ł iść n i -  
przód, i że G łow acki w  czasie pochodu 
m iał przy  sobie rew olw er, k tó ry  n a s tę ­
pnie w  dom u u k ry ł przed  rew izją.

Oskarżony Mikołajewski po tw ierdza 
zeznan ia  w yw iadow cy.

Oskarżony Dziedzic rów nież usiłuje 
obciążyć tow . Głowackiego, w końcu 
jednak  przyznaje, że now e okoliczności 
p rzy toczone p rzezeń  na obciążenie 
Głowackiego, są m u znane ty lko  z opo ­
w iadania innych św iadków : w reszcie
przyznaje również, że Głowacki usilnie 
w zyw ał k roczących  w  pochodzie, bv  
szli spokojnie i nie atakow ali policji.

N ies te ty  tednak  policja p ierw sza za­
a tak o w ała  tłum .

T ow arzysz Głowacki z dużą godno­
ścią odpow iada na za rzu ty  i a tak , zn ie­
nacka nań zaaranżow any  p rzez dw uch 
w spółoskarżonych. P odkreśla , że gdyby 
w  czem kolw iek czu ł się w inny, w ziął­
by odpow iedzialność na siebie za w szy­
stko . T w ierdzen ia Mikołajewrh-ego i 
Dziedzica uw aża za m anew r, p o d y k to ­
w any in trygą  i z resz tą  p rzebacza te  0 - 
szczerstw a przeciw  niem u sk ierow ane, 
gdyż ci o skarżen i zbałam uceni przez 
in trygan tów  —  zapew nie nie w iedzieli 
co m ówią.

Obrońca Dr. Lieberman: „Panie Mikoła­
jewski. pan jest inwalidą z wojny polsko- 
rosyjskiej, jaką ranę pan odniósł w tej 
wojnie?"

Oskarż. Mikołajewski. „Postrzał w gło­
wę".

Obrońca Dr. Lieberman: „A czy pan jest 
zupełnie uleczony?'1

Oskarżony Mikołajewski: „Nie, dotąd je­
szcze cierpię na silne bóle głowy".

Obrońca Dr. Lieberman: „A teraz niech
pan szczerze powie czy pan był zupełnie 
trzeźwy, kiedy pan składał zeznania przed 
wywiadowcą policji?"

Oskarż. Mikołajewski: „Co prawda, to
schie wówczas mocno podpiłem" (weso­
łość).

P rzesłuchano  nas tępn ie  ca ły  szereg 
now ych św iadków , pow ołanych  przez 
Mikołajewsłkiego i D ziedzica na p o p a r­
cie ich lekkom yślnej denunc;acji. Ani 
jeden ze świadków fch zeznań obciąża­
jących nie potwierdził, zerówno co do 
zachow ania się G łow ackiego, jak  rów ­
n ież i co do ow ego tajem niczego rew ol­
weru.

I ta k  ca ły  te n  p odstępny  m anew r za­
kończ v ł się tryum fem  m oralnym  dla 
tow . G łow ackiego, k tó rego  spokojna i 
godna postaw a w  tym  całym  incyden­
cie w zbudziła d lań  pow szechny  szacu­
nek.

Po ponow nem  zam knięciu  p o stę p o ­
w an ia dow odow ego n as tąp iły  w yw ody 
stron.

Prokurator Pawłowski w spokojnym wy­
wodzie. uzasadniał winę poszczególnych o- 
skarżonych, kładąc główny nacisk na zasą­

dzenie tow. Głowackiego, dla którego za­
proponował karę czterech lat ciężkiego 
więzienia.

Obrońca tow. Pehr zanalizował przede- 
wszystkiem stronę prawną oskarżenia. Wy­
kazał, że pochód z dn. 27.VI, 1926 nie był 
skupieniem, które miało na celu dopusz­
czenie się gwałtu na kimkolwiek. Robotni­
cy szli spokojnie ze swojemi sztandarami, 
i chcieli dać wyraz tylko temu, co wówczas 
tkwiło w powszechnem przeświadczeniu ca­
łego społeczeństwa. Było rzeczą roztropną 
nie przeszkadzać demonstracji, któraby się 
była spokojnie zakończyła, gdyby nie gwał­
towna przeszkoda Stawiana ze strony poli­
cji.

Pochód szedł pod znakiem P. P. S-, która 
z pewnością nikomu dotychczas nie dawała 
podstawy do przypuszczeń, że wprowadza 
tłum na ulicę dla dokonywania bezmyśl­
nych gwałtów.

Obrońca Mayzel w półtoragodzinnym wy­
wodzie omawia rezultaty postępowania do­
wodowego w odniesieniu do każdego z os­
karżonych zosobna. Wykazuje cały szereg 
uchybień policyjnych w toku dochodzeń, 
które to uchybienia wycisnęły swoje piętno 
na całem śledztwie.

Obrońca Dr. Lieberman zaznacza, że Sąd 
powinien przedewszystl iem wniknąć w at­
mosferę społeczną i polityczną, z której 
wyrasta ta sprawa. Pochód odbywał się na 
wiosnę roku 1926 to jest w czasie porewo- 
lucyjnym, który nasłani} bezpośrednio po 
rewolucji majowej. Rewolucja ta zrodziła 
niewątpliwie swoje konsekwencje w psychi­
ce i w nastroju mas. Robotnicy polscy sta­
nęli po stronie rewolucji i jej zwyci--cy, 
sami się uważają za zwycięzców. Wrzało 
jeszcze w całej Polsce od haseł majowego 
przewrotu, któż wtedy myślał o tem. że na 
pochód, proklamujący hasła rewolucji ma­
jowej, potreba pisemnego pozwolenia wła­
dzy policyjnej.

Ale w Inowrocławiu do dyspozycji swojej 
miał policję i wojsko człowiek któremu 
się zdawało, że czasy pikelhauby jeszcze 
nie przeminęły. Zeznał on na rozprawie 
(prezydent miasta Dr. Krzymiński) że oby­
watele w Inowrocławiu mają „psi obowią- 
zek‘‘ go słuchać. W jego pojęciu władza 
jest Molochem, który swoją ciężką stopą 
przygniatać ma karki posłusznych podda­
nych. Jego zdaniem zginąć może cały 
świat byle tylko się ostała wysoko władza, 
władza prezydenta miasta. Nie rozumiał, 
że dla Człowieka, który przes-edł pie’-’o 
wojny światowej i przecierpiał wszystkie 
klęski powojenne władza winna być opieku­
nem i przyiacielem, ma go chronić od 
wszelkiego zła, ma go chronić nie tvlko 
przeciw śmierci od zarazy i chorób, ale tak­
że ma go bronić przeciw śmierci idącej od 
kul karabinowych. Tego wszystkiego pan 
prezydent, widocznie wychowany w trady­
cji zasad bismarkowskich. nie rozumiał i 
stworzył sytuację, w której ogniem karabi­
nowym i bagnetami rozpraszano spokojny 
pochód robotniczy. On ma na swoim su­
mieniu krew przelaną, łzy i niedole tylu 
sierot i wdów. które pozostały po zastrze­
lonych robotnikach.

Krótko przed tragedją inowrocławską od­
był się w Warszawie olbrzymi i samorzutny 
pochód generałów i oficerów pod pomnik 
Józefa Poniatowskiego. Ten pochód odby­
wał się bez zezwolenia policji i nikt mu 
przeszkody nie stawiał. Tylko robotnicy ta ­
kąż samą demonstrację na cześć zwycięz~y 
rewolucji majowej musieli przypłacić 
krwią, a obecnie czy mają za to gnić we 
więzieniu?

M ow y obrońców  w yw arły  głębokie 
w rażen ie.

O ósmej w ieczorem  przew odniczący 
S ądu ogłosił p rze rw ę do w to rk u  22-go 
b. m. i ku pow szechnem u zdum ieniu 
zapow iedzia ł, że postępowanie dowo­
dowe będzie być m oże nanowo 
otwarte.

PUŁKO A NIK SŁAWEK „DZIAŁA" NA PCM0RZU
A. W . donosi z T o ru n ia :
W  niedzielę , dnia 20 b. m, odbyło  

się w  W atyczu , pow iatu  w ąbrzesk iego  
w p a łacu  hr. D om bskiego zeb ran ie  in ­
te ligencji i z iem iaństw a z całego  P o­
m orza, n a  k tó rem  obecni byli pu łkow ­
n ik  S ław ek  i m ajor G rocholsk i. Z eb ra ­
n iu  przew odniczy ł p rezes P om orskiego 
Z w iązku Z iem ian, p. Śląski z P erłow a. 
O becnych  było  54 osoby, w śród  k tó ­

ry ch  byli rów nież  p rzed staw ic ie le  du­
chow ieństw a ka to lick iego . R e fe ra t p o ­
lityczny  w ygłosił pu łkow n ik  S ław ek , 
poczem  uchw alono rezo lucję , s tw ie r­
dzającą , że zeb ran i sto ją  n a  gruncie 
dek la rac ji p rzy ję te j p rze z  stronn ic tw o  
Ch. N„ organizację Z achow aw czej P ra ­
cy P aństw ow ej o raz  P raw icę  N arodo ­
w ą o raz  ośw iadczają gotow ość w spół­
pracy z  M arszałk iem  P iłsudsk im .

KRONIKA POLITYCZNA
SĄD MARSZALKÓWSKT NAD  

POSŁEM KORFANTYM.
Na w czorajszem  posiedzeniu Sądu 

M arszałkow skiego, odbyw a;ącego 
się pod przew odnictw em  posła Thu- 
gu tta  przesłuchano  p p ro k u ra to ra  
Sądu Najwyższego p. W alfisza, a po­
południu — pos. P olakiew icza, b. 
re d ak to ra  „R zeczypospolitej" p. Ra- 
w itę-G aw rońskiego  oraz  red. Stpi- 
czyńskiego.

Dzisiaj o godz. 10 p rzed  po łu ­
dniem  przesłuchani będą: p rezes
klubu Ch. D. pos. Chaciiiski, ins­
p ek to r podatkow y  Min. S k arb u  p. 
Świtalski, adw. C horom ański i b. 
w icem inister S k arb u  p. Boi. M ar­
kow ski,

KOMITET EKONOMICZNY.
W  dniu w czorajszym  pod p rzew odni­

ctw em  p. w iceprem jera prof. K. B artla  
odbyło  się posiedzen ie K om ite tu  E k o ­
nom icznego M inistrów . Na posiedzeniu  
tem  zastanaw iano  się nad  sp raw ą ro ­
kow ań polsko  - n iem ieckich  co do za ­
w arc ia  tra k ta tu  handlow ego.

OBRADY KLUBU 
CHRZEŚCIJAŃSKO - NARODOWEGO

K lub „C hrześcijańsko  - N arodow y” 
na posiedzen iu  w czorajszem  po ob szer­
nej dyskusji pow ziął szereg  uchw ał, w 
k tó ry ch  uzasadn ia  sw e stanow isko  w 
czasie o sta tn iego  5-lecia sejm ow ego.

S tanow isko  to  w y raża  się w dążeniu  
, do g run tow nej n ap raw y  Ustroju" (do 
jakiej— uchw ała n ie  mówi. Czy do mo- 
n a rch ji?  p rzyp . Red.), w  „rzeczow ej 
po lityce  po p rzew ro cie  m ajow ym " itd. 
Życie po lsk ie należy  oprzeć na now ych 
podstaw ach  (znow u n ie pow iedziano  
na  jakich). W zm ocnienie ład u  i w ładzy 
(jeszczel?) w k ra ju  oprzeć się m oże — 
stw ie rdza  rezo lucja  —  jedynie na ży­
w iołach, k tó re  nie dążą  do p rzew ro tu  
społecznego o raz  uznają zasadę rze­
czowej współpracy społeczeństwa z 
R ządem  d la  u rzeczyw istn ien ia  celów 
ustro jow ych, gospodarczych  i po litycz­
nych.

D alej uchw ała w zyw a do skup ien ia 
się całe j p raw icy  spo łeczeństw a, sto ją­
cej na gruncie kato lick im , narodow ym , 
p raw orządnym  i zachow aw czym .

W reszc ie  rezo lucja  dom aga się je­
dnolitego  w spó łdz ia łan ia  s tronn ic tw  
polsk ich  „na całych narodow ościow o 
zagrożonych k resach " .

NOWELA DO USTAWY O KARZE 
ŚMIERCI.

Na osta tn iem  posiedzen iu  R ady M i­
n istrów  uchw alono p ro jek t ro zp o rzą ­
dzen ia  p. P re zy d e n ta  o k a rze  śm ierci. 
P ro je k t usta la , że w yrok  k a ry  śm ierci 
nie m oże być p rzed  upływ em  24 godzin 
w ykonany, bez w zględu na sy tuację 
k ra ju  w danej chwili (np. rew olucja, 
rozruchy , s ta n  ob lężen ia  i t. p.), a to 
d la  um ożliw ienia skazanym  k o rzy s ta ­
nia z łask i P rezy d en ta . D otychczasow y 
3-godzinny te rm in  w ykonan ia  w yroku 
w G alicji zostaje  au tom atyczn ie  zn ie­
siony. R ozporządzenie, obejm ując ca łe  
państw o , w prow adza  rów nież w e w szy­
stk ich  trze ch  daw nych  zabo rach  karę 
śm ierci p rzez  pow ieszenie.

KONWENCJA EMIGRACYJNA 
POLSKO - NIEMIECKA.

W  dniu  24 b. m. nastąjpi w W a rsza ­
w ie podp isan ie konw encji em igracyjnej 
po lsko-niem ieckiej, parafow anej w p o ­
łow ie b ieżącego  m iesiąca w B erlinie.

RZĄD I SAMORZĄD STOLICY.
W  ub. p ią te k  z in ic ja tyw y M inistra  

S praw  W ew nętrznych  odby ła  'i ę  w 
W arszaw ie inspekcja m in iste rja lna  s to ­
licy, w k tó re j w zięło udział 150 u rzęd ­
ników  M inisterjum  S praw  W e w n ę trz ­
nych. Inspekcja  d o tyczy ła  p rzew ażnie 
s ta n u  rem o n tu  dom ów  o raz s tan u  s a ­
n ita rn eg o  m iasta .

C h a ra k te ry s ty cz n ą  i -znam ienną jest 
rzeczą, że inspekcja  odby ła  się bez u- 
działu  i pow iadom ienia m iejskich w ładz 
sam orządow ych, a n aw e t z ca łkow item  
pom inięciem  tych  w ładz.

Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.
W czoraj M in is te r S p raw  Z agran icz­

nych p rzy ją ł p o iła  angielsk iego  p. M ax 
M ullera i p o sła  czeskiego p. G irsę.

ZMIANY 
W ADMINISTRACJI

W ojew odą w arszaw sk im  m a zostać  
p T w ardo , do tychczasow y  in sp ek to r 
adm in istracy jny , człow iek  ideow y i n a ­
p raw d ę fachow y. N a wice-wojeW odę 
k rak o w sk ieg o  w yznaczono natom iast, 
jak w ieść n iesie , p. s ta ro s tę  Ducha, 
„p iłsu d czy k a"  g a tu n k u  dziś częstego, 
a le  zgoła osobliw ego, bo  „n aw ró co n e­
go" dop iero  z chw ilą o sta teczn eg o  u- 
trw alen ia  się R ządów  „pom ajow ych".

P . D uch, up rzedn io  zw olennik  p. W i­
tosa, zm ienił z p u n k tu  i to  rad y k a ln ie  
„ ideologję", co nie sądzim y, ab y  było 
zasługą.

PRZEGLĄl PRASY
Argumenty, apetyty i swary 

przedwyborcze.

C oraz w ięcej w  p rasie  o w y b o r a c h ' 

R zecz na tu ra ln a  i pożądana. Tylko 
praw ie nic jeszcze nie słychać o 
form ach" w yborczych, o program ecl,J
0 celach  i dążeniach . Dużo naton»-,f 
jest już „po tęp ieńczych  sw arów " 
borczych, dem agogji i pop rostu  bred0 •

T akie np. „A B C ", liczące dopiero  r° 
życia rzuca się na P. P . S. i „W yz'v*r0 
lenie", pom aw iając je — o zgrozo! — 
dążenie do rozdzia łu  kościo ła od Pa . 
stw a, o śluby cyw ilne i podział 
bez odszkodow ania. Ju ż  te ra z  wida - 
że śluby i k rem a to rja  b ęd ą  odgryw a’? 
w ybitną  rolę w akcji w yborczej; r°  ** 
dyw ersyjną, p rzeznaczoną dla najbie_* 
niejszych duchem , a  ci w szak  stanoW , 
w iększość w yborców  „narodow yc”

P rzeciw  tym  ślubom  i k rem ato ri011 
kruszy  też  kopje k lerykalno  - obszar®1' 
czy „Dzień Polsk i" s ta ra ją c  się ubie! z 
endecję w k lerykalizm ie. W  ton ie WY 
zyw ającym  i zuchw ałym  dom aga się 011 
„w ykonania k o n k o rd a tu " , „zw rotu  
chow ieństw u ziemi i m ienia, a  na 
b itk ę  kpi p o p ro stu  z P aństw a, 
że w in te resie  „m ajesta tu  R zp lite j" 1 
leży zaspokojen ie żądań  i pożądań  kl®’’ 
ru, n iem ających  n ic w spólnego z na® 
C hrystusa.

E ndecy  m ają minę ponurą , w rę c z * a 
m obójczą Ich organ „Gazeta ”  *  ̂
szawska Poranna" s ta ra  się p r z e k o p  
obszarn ików  i p rzem ysłow ców , by 
poszli na lep  sanacji, bo  R ząd  szuka 
nich jedynie dyw ersji, by  w now ym  s® 
m ie rządzić w  oparc iu  o w iększość  ̂
w icow ą, do k tó re j zacny  o rgan  za
1 P. P. S. i m niejszości. W iększość *3 
k ą  R ząd m ógłby uzyskać p rzy  Poirfv !  
pieniędzy, na k tó re  endecy  sp o g lą d a j 
z pogardą. Oni b ęd ą  głosili 
„słow o endeck ie", ba! n a w e t n ie  P°P* 
nią już.... b łędów  socjalistycznych. A r - 
k u ł kończy się obw iepo lską p o g ró ż^ J 
a raczej kiw aniem  w bucie, pod a _ 
sem tych, co podejm ują hasło rządu  1 
botniczo - w łościańskiego. < . v

Z ato  „Warszawianka" zaw iera  la y 
now y pó ł -  zw ro t ku  sanacji. C zy tal1̂  
tam  o now ych p rąd ach  i p r a w d a ^  
w iejących ze św iata, a w ięc o «  ^  
szech, H is7panji, T urcji i Grecji, * . 
te j kom panji, n iezupełn ie zachodu ' 
znalazła się też  ...Polska! Co za 1 ̂  
szczyt! A  w ięc i P o lska pom ajow a P 
w iedzia ła  p. S trońsk iem u „now e * .
w o“ , p row adzące do s ta ry ch  zmur** 
łych tw ie rdz reakcji. I p. S tro ń sk ’ * 
klina, by, b roń  Boże, n ie  trak to w ać  
go, co się obecnie dzieje w Polsce, i 
ko coś p rzypadkow ego  i przejściowe)? 
lecz coś trw ałego  i koniecznego.

„K urjer P o lsk i" pćsze o szarym  g 
w ieku m ało zajm ującym  się P°H ^ 
ty lko  w decydujących  chw ilach, jak w? 
bory, dającym  znać o sobie. T en  „®za 
czek "  w  chw ilach tych  rozstrzyga o 
niku w yborów  i d la tego  dziennik  te® ^  
rad ża  politykom , by  sw e hasła  w ybor^  
nastro ili do po trzeb  i p ragn ień  te j * 
rej masy. R ady  w dużej m ierze s ® 
ne, ale, o ile chodzi o P. P . S„ zbyte

cz ł° '

ne.
H uczek, w szczę ty  p rzez  p rasę  *a , * 

cyjną doko ła  16-ki, n ieco złago 
„G łos P raw dy" w  drugim  a r t y k u l e  
te n  te m at zachow uje się już znac 
popraw niej, używ ając p rzy tem  a*Le. 
m entów , zam iast gróźb. Na 
nie Żydów, że 16-ka m a n a  ce ' u .z? ^ cj- 
n ien ie  m niejszościom  odpow iedniei 
by  posłów , organ  sanacyjny jy .
da, że ani po lityka  R ządu  ani P ej 
szłość Żydów nie zależą  od 
czy m niejszej liczby m andatów  ży ,g 
skich, obstaw an ie  zaś p rzy  16-ce *® . 
przynieść Żydom jedynie szkodę- c 
b y  osiągnęli n iew iedzieć i l e  ma:

ar*11„N«3Z P rzeg ląd" s ta ra  się zbić zar 
sanacyjne, przyczem  zręcznie wyżY* 
je poczyniony Żyd^m z okazji 
S zw arcb ard a  zarzu t, że stanow is t
swem utrudn ia ią  w spółżycie iydó* j „  
U kraińcam i. O becnie, gdy Ż yd^ 
do tej w spó łp racy , m iota się jo
zarzu tam i z tej sam ej strony. 
zręczny  m anew r polem iczny, ale P ^ e 
cież 16-ka, jak  Żydzi ssm i p rzyzna’a 
ma w cale na celu w spó łp racy  P °"  ^ e> 
nej, lecz w yłącznie s tro n ę  m andat^^i*  
go stanu  posiadania. „R zeczo o sp®^e, 
„podchw ytu je" za rzu ty  sanacyjne P,,ii, 
ciw  Żydom i pow iada: a  co, nie 
śm y rac ji? ...

10 *  > i *  ij*

ODCZYTY T, U. R. ¥
23-go, w środę, o» godz. 8 wie®*' jj, 

Związku Drukarzy, ul. Bednarsk* 
wygłosi odczyt Ł Krzesławski P-

„Dzieje niewolnictwa".
Odczyt ilustrowany przezrocza0'1' 
Wstęp wolny dla wszystkich. )0
24-go, w czwartek, o gedz. 7 < 

wiecz. w lokalu dzielnicy F*r
P. S. wygłosi odczyt t. poseł 
Czapiński p. t.

„Socjalizm w  karykaturze « 

Odczyt ilustrowany przezrocz®®**' 
Wstęp wolny dla wszystkich.



M ATKA I DZIECKO.
PRZYSPOSOBIENIE ZAWODOWE

.Poprzednim numerze „Dodat- 
w  Pisaliśmy o potrzebie rewizji po­
ję nauki zawodowej, szkolenia w 

bodzie w zastosowaniu do współ- 
przemysłu i kierunku jego 

■Woju. o konieczności zapoczątko- 
u nas w Polsce szkolnego przy- 

P j.^^ian ia  młodzieży do udziału w 
JJj-Jtakcji. Idea przyspasabiania do 

w produkcji, odmiennego w 
istocie podejścia do sorawy 

Po-;ęcia szkolenia w zawodzie po­
ty • u nas w ma ê i grupie inspek- 

ów pracy, którzy zwrócili specjal- 
J j^ ^ a g ę  na warunki pracy robotni- 

młodocianych w orzemvsle pol- 
^ 1*V Jednym z najdonioślejszych 
tou- . stosowania metod prryspa- 
pj. *Ąuia zawodowego bvłoby niewąt- 

ograniczenie nieoomiernego 
J ^ u  młodocianych nr zez to że 

do robotnicza przychodziłaby
M(w>Tacy w t>r°,Ju^ci|' p ż  przysnoso- 
w**4, zorientowana w zawodzie, 

rowadzona w zawód a tem sa- 
ę®ITn nie mogłabv iuż być zatrudnio- 

szereg lat ood nozorem na- 
za uczniowska” nłacę, przy 

^kon^-.ranju robót zwvczamej oo 
^brvcznej (niefachowej lub 

facłiowei).
t 9 ,c*ywiście. przedewszystkiem  me- 
Ę przyspasabiania zawodowego 
. eży wypróbować w placówce do- 
J^adczalnej, wzorowym warsztacie 
j^Vspasabiania młodzieży do udzia- 
siału P'rodufccn maszynowej, jaki mu- 
^  uy oowstać orzy organizowaniu 

acjj Opieki nad młodzieżą robotni- 
Ale w dalszym rozwoju tej ak- 

jj. Wprowadzenie zasad orzyspasa- 
^lania zawodowego miałoby tylko 
y^^.czas w życiu szerokie zastoso- 
Szt016 ^Jyby wszystkie dzieci po 
j^ u le  powszechnej przechodziły ta- 
jj® Przysoosob?enie przed pracą z 

w nrodukcji. 
j,  ̂ rozumienie i zasymilowanie u nas 

Przysposobienia do udziału w 
ęj 0dukeij może napotkać przeszko- 
J .  Przedewszystkiem w samei psy- 

niektórych odłamów społe- 
, eóstwa. ku ltyw ującyh  w szuflad- 

swych mózgów rozmaite ska- 
leniałości, datuiące się z czasów u- 

vJ®’u cechowego. To też, iakkol- 
*®k nie uważamy wcale za wvczer- 

- ’̂ CY argument, że ..inni to robią", 
P °wi Jesteśmy — gwoli łatwiejsze- 
v Przełamania lodów w stosunku do 
a estji przysoasnbiania zawodowe- 

' wprowadzić ten łagodzący bal­

samicznie moment powoływania się 
na Zachód Europy,

Wspomnieliśmy już poprzednio, Ja­
kie sposoby przyspasabiania sobie 
robotników stosuje wielki przemysł 
metalowy w Niemczech. Bardziej o- 
gólne i zupełnie logicznie ujęte przy- 
spasabianie zawodowe spotykamy 
we Francji. W Paryżu jest kilkanaś­
cie (13) szkół zawodowych, utrzy­
mywanych przez izby państwowe, 
pozostających pod jednolitem kiero­
wnictwem p, Foutegue. W  szkołach 
tych stosuje się nadzwyczaj krótkie, 
bo sześciotygodniowe tylko przyspa- 
sabianie zawodowe młodzieży, wy­
chodzącej ze szkół powszechnych. 
Każdy chłopiec lub dziewczynka 
przyspasabia się kolejno do czterech 
gałęzi orodukcji, najczęściej oolkrew- 
nych, łącznie zajmuje mu to 24 tygo­
dnie czasu. t. j. nie całe półrocze. Po 
skończeniu tego 24-tvi'fodni owego 
orzysp osobie ni a do 4-*:h rodzajów- 
oracv produkcyjnej — młodociany 
wvhiera — orzy pomocv badań psv- 
cbologicznych i psychotechnicznych, 
którym się poddaje — najbardziej od- 
oo^-.-ada-acy mu rodizai oracy.

W liczbie 6-ciu godzin dziennie 
(owych 6-ciu tygodni zaznajamiania 
się z pewną gałęzią produkcji) znaj­
dują sobie jeszcze m ie!sce nawet 
przedmioty ogólnokształcące (jak ra ­
chunki, język francuski, rysunek).

Tak wygląda we Francji najnow­
sza koncepcja szkolnego przyspasa­
biania młodzieży do udziału w pro­
dukcji.

Bardzo ciekawe byłoby, ażebyśmy 
się mogli zainteresować, narówni z 
wzorami Zachodu, tem. co się w da­
nej dziedzinie robi na W schodzie Eu­
ropy. a mianowicie w Rośli. Bardzo 
możliwe, że tam również idea racjo­
nalnego przyspasabiania młodzieży do 
u d za łu  w produkeri maszynowej zmaj- 
duie iuż zastosowanie, a może zosta 
ła trafnie ujęta Zapoznawanie się - 
rozmaitymi doświadczeniami innvch 
krajów w interesm acei nas dziedzi­
nie niewątpliwie da nam możność 
wykorzystywania szczęśliwych po­
mysłów natury organizacyjnej.—nic 
wvbawi nas Jednak od konieczność* 
dokładnego badania warunków p ra­
cy u nas i wytworzenia własne’, p rze­
myślanej. odr>owiada:ące: istocie po­
trzeb naszych w tym zakresie kon­
cepcji.

Halina Krahelska.

ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.
£

5 Prawozdania oraz dyskusja na W al- 
j/?® Zebraniu przekonały nas, że dzia- 
^.n°ść Rob, Tow. Przyjaciół Dzieci w 

ar_? rozwoju wymaga coraz większej 
ecializacji poszczególnych działów 

j 5cy- Obecnie poza zasadniczą dzie­
ln o ś c ią  w zakresie prowadzenia Za­
j d ó w  wychowawczych i Ognisk dzie- 
jj . Vch. komisji lekarsko - pedagogiez- 

«thu' ma,ącei na ce*u podniesienie pozio­
mi Personelu wychowawczego w za- 
^  ńach. oraz komisji dochodowej — 
a^Vsuwają się na pierwszy plan 2 głów- 
. dziaJy pracy, mianowicie: Rada pe- 

r;0giczna i propaganda.
^ Wielkie zadania stoją przed Radą pe- 
^fiogiczną. Ma ona wnieść nowego 
iic a; °raz przy pomocy Zrzeszeń na- 

Y°ieli wpływać na zreform ow ana 
O j^tszej szkoły reakcyjnej na szkolę 
t . okratyczną. Doniosłe znaczenie ma 

kwestja propagandy Idei so . 
v etycznego wychowania, która jako
je ' Va i mało znana u nas niewielu ma
V&fCZe U w ia d o m io n y c h  zw o len n ik ó w

> ®d szerokich rzesz robotniczych, 
przyczyn od nas niezależnych nie 
'ćmy dotychczas rozwinąć propa- 

; uy w szerokim zakresie, jak tego

th r°)a nasza. Niemniej jednak ani na 
nie spuszczamy z oczu wielkie-

łą^^^niel, czy później będzie wymaga- 
akcja na

nie spuszczamy 
c*ó}CtIU' którego Rob. Tow. Przyja 

x_. -̂'ziecń zostało powołane do życia, 
ty '^Jzynarodów ka Socjalistycznego 
y, . ■“Owania pow stała w okresie po- 
H0^ nnym, kiedy to stało się jasnym, że 
U0 Y”1 warunkom sprostać mogę tylko 
ą  L *udzie, nawskroś przejęci idcolo- 
tyl* cjalizmu, będącego dla nich nie 
WCj ° aktem przekonania i wiary, lecz 
ty . aniem zasad w życie codzienne, w 

£,e osobiste.
W W°lennakcm „neutralnego" wycho- 
Żąg.1? Przeciwstawia się grupa ltidri, 

wychowania dzieci robotni- 
*ty zdecydowanie w duchu socjili- 
lt0n*nyrn' oraz uznająca nieodzowną 
^  laczn°5ć stworzenia nowej kultury

£ ? ,ca,s'-ne skutki błędnej tecrji „neu­

tralnego" wychowania niedługo dają na 
siebie czekać. W Niemczech Raoy 
Rodzicielskie, w większości swej, przy­
brały charak ter reakcyjny. Ten cieka­
wy charakterystyczny fakt, że radykal­
ni bojownicy klasowi, jako członkowie 
„Rad Rodzicielskich", w obronie „neu­
tralności" w wychowaniu, połączyli się 
z reakcją, przekonał Partje Socjalisty­
czne wszystkich krajów, że tej niesły­
chanie ważnej kwestji należy poświę­
cić baczniejszą uwagę.

Jeżeli więc chcemy, ażeby akcja na­
sza nie była zwyczajną akcją filantro­
pijną, nie mającą nic wspólnego z So­
cjalizmem. musimy młodzieży naszej 
dać to, czego jej filantropijna opieka 
dać nie możjs mianowicie: dumną
świadomość przynależności do klasy 
robotniczej, oraz ukochania Idei Socja­
listycznej od lat najwcześniejszych.

W  myśl uchwał M iędzynarodówki 
Socjalist. W ychowania celem naszym 
nie jest „opieka" nad dzieckiem robot- 
niczem, jak to mylnie jest rozumiane 
naogół — lecz opieka ta  jest środkiem 
do celu.

Skupiamy dzieci w Ogniskach dzie­
cięcych, w celu socjalistycznego wy­
chowania młodego pokolenia. Tenże 
sam cel mają Zrzeszenia Rodzicielskie, 
mian.: wnieść ducha Socjalizmu do śro­
dowisk robotniczych, które  dzisiaj czę­
sto nie są socjalistyczne lecz przepeł­
nione ideologją drobnomieszczańską. I 
dlatego też musimy pogłębić pracę na­
szą w tej dziedzinie i nasze Ogniska 
dziecięce.

Niechaj dzieci robotnicze wcześnie 
uczą się czcić Święto Pracy 1 maja. U- 
rządzajmy Akademje. Na wzór tow. 
naszych w Austrji przekazujm y uroczy­
ście dorastające dzieci organizacjom 
młodzieży robotniczej, w celu zacieś­
nienia wpływów socjalistycznych. S ta­
rajmy się wszędzie budzić i rozwijać 
ducha Socjalizmu w imię hasła, że je­
dnym z głównych worurlków zwycię­
stwa Idei Sccj-lizm u jest socjalistyczne 
wrchowanic mas robotniczych".

Antonina Szechererows.

KRONIKA 
ZAGRANICZNA
za okres I półrocza 1927.

W AUSTRALJI kobiety zostały dopusz­
czone na stanowiska sędziów pokoju.

W ARGENTYNIE uchwalono ustawę o 
przyznaniu kobietom równych praw cywil­
nych z mężczyznami.

Na uniwersytecie w Buenos Ayres pierw­
sza kobieta została mianowana profesorem 
uniwersytetu, otrzymawszy katedrę gineko­
logii.

W ANGLJI ogłoszono nowelę do ustawo­
dawstwa cywilnego, przyznającą matce w 
stosunku do dzieci te same prawa, co i oj­
cu (w dziedzinie władzy rodzicielskiej, praw 
opiekuńczych, praw do zarządu majątkiem 
oraz w razie sporu o kompetencję władzy 
•nad dzieckiem.

W Londynie mianowano pięć kobiet sę­
dziami pokoju, dopuszczając kobietę po ra» 
pierwszy na to stanowisko.

Pierwszym burmistrzem - kobietą zosta­
ła pani Margaret Beavau. Wybrano ją na 
burmistrza miasta Liverpool.

Kierownikiem jednego z wielkich banków 
londyńskich mianowano po raz pierwszy— 
kobietę, panią Irmę Dell Eggleston.

Pani Dudley Beaumont została — jako 
pierwsza kobieta — mianowana gubernato­
rem na wyspie angielskiej Sark.

„The Daily Mirror" (lipiec 19271 podaje 
ciekawe zestawienie o pracy kobiet w An- 
glji, z którego wynika, że w kraju tym na 
stanowiskach kierowniczych szefów ban­
ków domów handlowych, towarzystw ase­
kuracyjnych, dzienników, hoteli, restauracji 
znajduje się przeszło 200 kobiet.

Na terytorium Anglji trzy kobiety zosta­
ły dopuszczone do sprawowania urzędu pa­
s’! ora.

W BELGJI mianowano sześć kobiet na 
stanowisko burmistrzów.

W BRa7 YLJI ogłoszono nowe prawo o 
dopuszczeniu kobiet do wszelkich stano­
wisk państwowych, nawet i na stanowisko 
prezydenta renubliki.

W C” IN*C.H ę oumy Tscheng została — 
iako pierwsza kobieta — mianowana sę­
dzią,

W FINLANDJI zreformowano prawo pen- 
syjne dla urzędników w kierunku całkowi­
tego równouprawnienia kobiet z mężczys- 
iami; obecnie nietylko wdowa po urzędni­
ku, lecz i wdowiec po urzędniczce, otrzy­
muje. M-'rvstrem Pracy i Onieki Społecznej 
została Mina Siłananfi. wybitna działaczka 
i^cjalistycznego ruchu kobiecego, przewod­
nicząca związku służby domowej i sama by­
ła służącę. Jest to więc już druga z rzędu 
k o b i e t a ,  piastuiąca godność ministra: pierw­
szą była Nina Bang, minister oświaty w Da- 
•'ii.

We FRANCJI rząd zapowiedział zgłosze­
nie do parlamentu projektu prawa o ochro­
nie matki nieślubnej.

Parlament uchwalił zwrócenie się do rzą­
du z wezwaniem o wniesienie pod obrady 
Tzbv w czasie jaknajszybszym projektu pra­
wa, przyznającego kobietom prawa wybor­
cze do samorządu.

Parlament uchwalił w marcu ustawę, u- 
łatwiający przejście z konkubinatu do mał­
żeństwa legalnego: mianowicie, w wypad­
ku gdy para, żyjąca dotąd ze sobą w związ­
ku nielegalnym, zawiera ślub, formalności 
potrzebne do ślubu są zredukowane do mi­
nimum, względnie zupełnie odnadają: jest 
to więc usankcjonowanie moralne małżeń­
stwa nielegalnego.

W Paryżu organizuje się „fabryka goto­
wanego jedzenia", mająca na celu uwolnie­
nie kobiety zarobkującej od pracy przy 
kuchni w gospodarstwie indywidualnem. 
Fabryka jest urządzona według ostatnich 
zdobyczy techniki i w myśl najnowszych żą­
dań hygjeny. Jedzenie w niej ma być przy­
rządzane przez pierwszorzędne siły kuchar­
skie, pod nadzorem wybitnych tekarzy-hy- 
gjenistów. Fabryka ma dostarczać gorącego 
jedzenia dla 10.000 rodzin; jedzenie będzie 
rozwożone w specjalnych autach - kotłach, 
ogrzewanych parą.

Przeprowadzono reformę prawa cywilne­
go, mianowicie dotychczasowe prawo po­
stanawiało, że niepełnoletnim nie wolno za­
wierać małżeństwa bez pozwolenia „ojca i 
matki", przyczem w myśl art. 148 kodeksu 
francuskiego: „W razie różnicy zdań, zgo­
da ojca wystarcza". Obecnie odnośny ustęp 
zmieniono i matka osiągnęła równoupraw­
nienie w sprawie decyzji o małżeństwie nie­
letnich dzieci.

Według ostatnich wykazów Izby Adwo­
kackiej i Spisu Uniwersyteckiego w Pary­
żu praktykuje 116 kobiet-adwokatek, a 87b 
studentek studjuje prawo na uniwersytecie 
paryskim.

W ISLANDJI ogłoszono prawo, zabrania­
jące wstępowania w związki małżeńskie: 
suchotnikom, epileptykom i chorym wene­
rycznie.

Ogłoszono nowelę do kodeksu cywilnego, 
przyznającą matce te same, co i ojcu, p ra­
wa opiekuńcze w stosunku do dzieci. Przy­
znano dzieciom nieślubnym prawo do na. 
zwiska ojca oraz równe prawa z dziećmi 
śiubnemi do saadku d o  oicu.

DZIECI NIEŚLUBNE
I. CO MÓWIĄ CYFRY

Ilość przychodzących rok rocznie 
na świat dzieci nieślubnych jest o- 
gromna. Nie rozporządzam y jeszcze 
dokładnemi danemi liczbowemi za 
lata  ostatnie: spisy ludności doko­
nywa się co la t kilkanaście, a opu­
blikowanie otrzymanych rezultatów  
też trw a lat parę. Podaję więc dla 
ogólnej orjentacji dane, dotyczące 
ilości dzieci nieślubnych w okresie 
1900—1910, zaznaczając, że artyku­
ły w pismach polr.kich i zagranicz­
nych, sprawie tej poświęcone, pod­
noszą zgodnie, iż ilość dzieci tych 
po Wojnie znacznie się powiększyła 
i wykazuje niezmiennie tendencję 
do dalszego powiększania się.

Tak więc w poszczególnych sto­
licach państw na każde 100 żywo- 
urodzonych noworodków było dzie­
ci nieślubnych:

Berlin 16 ,
Bruksela 17
Rzym 18
Petersburg Kopenhaga 24 
Paryż 27
Budapeszt 28
Sztokholm ' 31
W iedeń 32
Praga 44

Dla zorientowania czytelnika, jak 
wielką jest rzeczywista ilość tych 
„procentów" podajemy, że np. w 
Niemczech urodziło się dzieci nie­
ślubnych:

w roku 1906 177.000
1907 179 177
1908 184.111,

czyli przybywa tam co roku 180.000 
dzieci nieślubnych, wydziedziczo­
nych, nieszczęsnych „bękartów ", u- 
suniętych od zarania życia poza na­
wias normalnego społeczeństwa.

Dane, dotyczące wieku m atek 
nieślubnych, odkrywają nam rzeczy 
przerażające. Na 100 m atek nieślub­
nych — czw arta część to młodziut­
kie dziewczyny w wieku la t 14—20.

W jakich w arunkach moralnych i 
m aterjalnych odbywa ciążę i połóg 
m atka nieślubna, to znowu ilustru­
ją nam cyfry. Tak np. w W arszawie 
w roku 1922 na każde 100 porodów 
było dzieci m artwourodzonych.

wśród dzieci ślubnych 3, wśród 
nieślubnych — 20.

A na każde 100 dzieci żywouro- 
dzonych umierało w W arszawie:

wśród niemowląt ślubnych nieślubnych
w roku 1910 14 53

„ 1911 15 50
1912 13 47
1913 13 46
1914 15 60
1915 21 80

Klasa robotnicza nie może nad ta 
straszną niedolą młodocianych ma­
tek i dzieci nieślubnych przejść spo­
kojnie do porządku dziennego. M a­
tki te i dzieci pochodzą niemal w y­
łącznie ze sfer ludności najbiedniej­
szej, najbezbronniejszej. Gromkim 
głosem domagać się musimy od 
czynników państwowych, sam orzą­
dowych i od opinji społecznej szyb­
kich i gruntownych reform.

Reformy te  iść powinny przede­
wszystkiem  po linji:

1) wydania ustawy o opiece nad 
macierzyństwem; ustaw a ta uwzglę­
dniać powinna przedewszystkiem  o- 
piekę społeczną nad dzieckiem o- 
puszczonem (nieślubnem i ślubnem) 
i jego m atką, a to w rozm iarach 
przynajmniej niemniejszych, niż to 
już czyni ustaw odaw stw o zagrani­
czne (Niemcy, Szwajcar ja);

2) pokrycia Polski siecią państwo­
wych i miejskich Urzędów Opieki 
nad Dzieckiem Opuszczonem;

3) zrównania w prawach do 
świadczeń z ubezpieczeń społecz­
nych dzieci nieślubnych i ich m atek 
ze śiubnemi; wprow adzenia ubez­
pieczenia macierzyństwa i zabez­
pieczenia społecznego rodzin porzu­
conych przez żywicieli;

4) energicznej i planowej polityki 
społecznej samorządów w dziedzinie 
opieki nad dzieckiem opuszczonem 
i jego m atką oraz powstania i syste­
matycznej rozbudowy sieci urzą­
dzeń społecznych w tej dziedzinie 
:e strony gmin miejskich i wieiskich.

5) zmiany obowiązującego obecnie 
w Polsce prawa cywilnego w kierun­
ku poprawy losu dzieci nieślubnych, 
a przedewszystkiem  przyznania im 
prawa, narówni z dziećmi śiubnemi, 
do otrzymywania od obojga rodzi­
ców stosownego do ich zarobku i 
m ajątku utrzymania oraz praw a do 
nazwiska, m ajątku i spadku po ojcu.

W szeregu następnych artykułów 
postaram y się uzasadnić te żąda­
nia, omówić szczegółowiej ich re a ­
lizację, a przedewszystkiem  zazna­
jomić czytelnika z tem, co już do­
tychczas uczyniono w tej dziedzinie 
zagranicą.

Janina Ryngmanowa,

IZBY „ZATRZYMANIA”
Odrębne sądownictwo dla nieletnich, 

oparte na zasadach całkiem  odmien­
nych, aniżeli sądownictwo karne dla 
dorosłych jest nieodzownym postulatem  
rozumnej walki z przestępczością dzieci.

Sam jednak sąd dla nieletnich me 
wystarcza, i działalność jego bez istn.e- 
ma szeregu tunych instytucyj, pow oła­
nych do walki z przestępczością dzieci, 
staie się niew ystarczającą, ułomną. P:ze- 
dewszystk-em więc ułomny będzie za­
wsze tak i <ąd dla nieletnich, który nie 
posiada t ;-w. izby „zatrzym ania".

Izba „zatrzym ania" — tb lokal, do 
którego sprowadza się dziecko, gdy d o ­
konało czynu przestępczego, a którego 
z tych, czy innych względów nie można 
pozostawić na Wolności. A dalej izba 
„zatrzym ania" służy do przetrzym ania 
tych dzieci, k tó re  już po sprawie sądo­
wej mają być umieszczone w zakładach 
wychowawczych lub poprawczych i 
oczekują na przewiezienie ich do tych 
zakładów.

Nie do więzienia idzie dziecko, aby 
tam, chociażby naw et w odrębnym od­
dziale dla nieletnich, spotkać się z ponu­
rą atm osferą niewoli, aby zetknąć się z 
koszmarem szarego płaszcza w ięzienne­
go —  idzie ono do izby „zatrzym ania", 
w której wykwalifikowany personel pod 
czujnem okiem sedziego rozpoczyna tru ­
dną, lecz celowa i w skutkach zbawien­
ną pracę — pierwszego oczyszczenia 
dziecka z brudu życia. Takim celom 
służą izby „zatrzym ania". A u nas?

„W zasadzie".
W zasadzie wszystko to  jest już uzna­

ne, n ik t słuszności tej instytucji nie 
„kwestjonuje", lecz w  rzeczywistości

W IRLANDJI pierwsza kobieta została 
mianowana geometrą przysięgłym i w tym 
charakterze zatrudniona w odnośnej komi­
sji państwowej.

W republice KRYMSKIEJ do raz olerw.

izb „zatrzym ania" niema. D ekret Na­
czelnika Państw a z lutego 1919 roku 
pow ołał do życia sądy dla nieletnich. 
Jeden  z artykułów  dek re tu  pośw.ęcor.o 
izbom „zatrzym ania".

Potem  wyszło rozporządzenie wyko­
nawcze do dekretu , w  którem  o izbach 
„zatrzym ania" mówi się znacznie sze­
rzej.

D ekret i rozporządzenie wykonawcze 
do dzisiaj mocy swej nie straciły, sądy 
dla nieletnich (tylko w W arszawie, Ło­
dzi i Lublinie) utworzono, lecz izb „za­
trzym ania" niema.

A następnie Komisja Kodyfikacyjna 
złożyła Rządowi w  1921 roku projekt 
ustaw y o sądach dla nieletnich, k tóry  
również przewiduje utw orzenie przy są­
dach dla nieletnich izb „zatrzym ania".

Projekt ten  do dnia dzisiejszego nie 
został zrealizowany.

I izb „zatrzym ania" nie zorganizowa­
no. W szelkie starania osób, którym  na 
sercu leży spraw a walki z przestępczo­
ścią dzieci, staran ia  zm ierzające do 
stw orzenia przynajmniej przy w arszaw , 
skim sądzie dla nieletnich izby „zatrzy­
mania" — rozbijają się o tw ardy mur 
trudności finansowych.

Brak kredytów!
Bo na w ięzienia pieniądze muszą się 

znaleźć, a na to, by wreszcie wziąć się 
do planowej akcji odludniania więzień, 
do roboty nad zmniejszeniem przestęp­
czości w zarodku, u dzieci — na to p ie­
niędzy niema. A to  się mści — naw et 
pod względem finansowym.

Bo więzienia nowe trzeba budować-

W. Rostropowicz.

szy kobieta zaczęła praktykować jako le ­
karz; również pierwsza kobieta została tam 
mianowana sędzią.

W MEKSYKU po raz pierwszy została 
wybrana na oosła kobieta.
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T E L E G R A M Y
PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAŃ 

HANDLOWYCH POLSKO-NIEMIECKICH
Berlin, 21 listopada (AW.) P rasa nie­

m iecka przynosi wiadomość, że pełno­
mocnik Polski dyr. Jackow ski otrzym ał 
od rządu niemieckiego pisemne sformu­
łowanie stanow iska niem ieckiego w 
kwestjach będących przedm iot'-— obe­
cnych rokow ań. Ja k  się oświadcza w 
kołach niem ieckich, w  ten sposób do­
trzym ano ze strony  niemieckiej "wy­

rzeczenia złożonego w  W arszaw ie 
dowi polskiemu po zakończeniu roko­
wań w spraw ie osiedlenia. Tutejsze ko­
ła miarodajne zadowolone są z dotych­
czasowego przebiegu rokow ań i ocze­
kują, że odpowiedź polska umożliwi po­
myślne zakończenie obecnych rokow ań 
berlińskich.

PRZED KONFERENCJĄ ROZBROJENIOWĄ
Berlin, 21 listopada (PAT.) Prawico, 

wa „Borsen -  Zeiłung” donosi, że w 
berlińskich kołach politycznych panuje 
obawa, iż komisja rozbrojeniowa 
odsunie na dalszy plan sprawę 
rozbrojenia na korzyść dyskusji w  spra­
wie bezpieczeństwa. Koła niemieckie 
mają stać na stanowisku, że nie mają 
nic przeciwko dyskusji w sprawie bez­
pieczeństwa, ale że uważają za główne 
zagadnienie sprawę rozbrojeniową- Z

tych powodów przewodniczący delega­
cji niemieckiej hr. Bernstori miał w y. 
stosować do przewodniczącego przy. 
gotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej, delegata holenderskiego Loudona 
list, domagający się z gwarantowania 
tego, że podczas zapowiedzianych o. 
brad wyznaczone będzie dość czasu na 
przeprowadzenie pierwszego czytania 
projektu konwencji rozbrojeniowej.

KRWAWE DEMONSTRACJE W STANIE 
COLORADO

Denver (Colorado), 21 listop. (PAT.). 
W związku ze strajkiem, który tu trwa 
od kilku tygodni, odbyła się manifesta­
cja strajkujących. Trzej młodzi chłop­
cy, którzy nie usłuchali rozkazu poli­
cji i usiłowali wejść na teren, należący

do pewnego towarzystwa, zostali za­
strzeleni. Ponadto odniosło rany prze­
szło 20 osób, pomiędzy któremi znaj­
dowała się kobieta, przebrana za męż­
czyznę.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W TURCJI
Konstantynopol, 21 listopada. (PAT.) 

W zw iązku z wykryciem  organizacji 
kom unistycznej aresztow ano w Kon­
stantynopolu  18 osób. M. in, zaaresz­
tow any został dr. Szefik Husm, f tó ry  
przed paru  la ty  był już raz skazany na

15 la t więzienia. Dowiedziawszy się, że 
dr, Szefik Husni pow rócił do K onstan­
tynopola pod przybranem  nazwiskiem, 
policja zaaresztow ała go w pewnej cu­
kierni ■ "

PROJEKT UBEZPIECZENIA PRZECIW BEZROBO­
CIU W ANGLJI

40 ZŁ. TYGODNIOWO ZASIŁKU
Londyn, 21 listopada (PAT.) Na po­

siedzeniu Izby Gmin rozpatryw ano pro­
jekt ustaw y o ubezpieczeniach przeciw 
bezrobociu. P ro jek t obejmuje około 
12 miłjonów osób pracujących płci o- 
bojga. C iężary ubezpieczenia ponosić 
będą zarówno pracownik, jak i p r—d- 
siębiorca i państwo. Projekt przew idu­
je tygodniowy zasiłek dla bezr 1-ot-

nych mężczyzn 18 szylingów, dla ko­
biet 15 szył., chłopcy od la t 16 do 18 
7 szyi. i 6 pensów; dziewczęta od 16— 
18 la t 6 szyi. — tygodniowo. Poprą*-ki 
rządow e wnoszą dla młodzieży do lat 
20 włącznie trzy  skale wieku i zasiłku,
a mianowicie dla w ieku lat 16 —  10 
szylingów, la t 17 — 12 szyi, j lat 20 — 
14 szylingów tygodniowo.

UCHWAŁY NIEMIECKIEJ PARTJI LUDOWEJ
Berlin, 21 listopada (PAT.) O bradują­

cy w  Brunświku zarząd główny nie­
mieckiej partji ludowej przyjął jedno­
głośnie rezolucję, w yrażającą zgodę ze 
stanowiskiem  ministrów ludowych, 
frakcji ludowej Reichstagu i przedsta­
wicieli jej w komisji oświatowej w spra­
w ie ustaw y szkolnej. Zarząd oświad­
cza, że niemiecka p artja  ludowa dążyć *

będzie do rozbudow y szkolnictwa w 
duchu liberalnym na podstaw ie konsty­
tucji. Zarząd żąda utrzym ania chrześci­
jańskiej szkoły symultannej, ochrony 
zagw arantow ania swobody nauczania 
przeciw wszelkim ograniczeniom wy­
znaniowym i planu nauczania w  szko­
łach wyznaniowych.

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA
Londyn, 21 listopada (AW.) W  Glas- 

gowie w ydarzyła się straszna katastro ­
fa automobilowa. Przed wystawą luk­
susowego sklepu był zgromadzony 
wielki tłum osób oglądających w ysta­
wę. Nagle auto pryw atne wjechało z

szaloną szybkością w  tłum, rozbijając 
wystawę i przew racając ludzi. Około 
20 osób zostało zabitych i ciężko ran­
nych. Zamieszanie wykorzystali zło­
dzieje, którzy obrabowali rozbitą wy­
staw ę i leżące osoby.

MARSZAŁEK FRANCJI W GDYNI
Gdynia, 21 listopada. (PAT.). Dziś 

rano w krótce po godz. 9-tej przybył tu 
p. M arszałek Francji F ranchet d ’Espe- 
rey, w itany na dworcu przez dowódcę 
floty kom andora U nruga i innych. 
Z dw orca p. m arszałek udał się na Ka­
m ienną Górę, skąd oglądał w spaniały 
obraz zimowy Bałtyku. Stam tąd p. m ar- 

. szałek w raz ze swem otoczeniem  udał 
się do portu, gdzie w siadł na holownik 
U rsus”. N astępnie p. m arszałek odje­

chał samochodem z portu  wojennego

na zwiedzenie okolic Gdyni, poczem 
w raz ze swem najbliższem otoczeniem 
przybył do hotelu „R iviera”, gdzie po­
dejmowany był śniadaniem, poczem 
odjechał do Gdańska.

Po południu p. m arszałek Francji po­
dejmowany był podwieczorkiem  przez 
zastępcę kom isarza g enera lnej i R. P 
w Gdańsku. W ieczorem  o godz. 6.55 
p m arszałek Francji odiechał pucią- 
g em pośpiesznym do Poznania,

TAJEMNICZY FAŁSZERZ OBLIGACJI 
WĘGIERSKICH

Paryż, 21 listopada. (PAT.). T rasa 
zajmuje się w dalszym ciągu spraw ą o- 
sobnika, zaaresztow anego w sobotę w 

' związku z aferą fałszowania obligacji 
w ęgierskich i w yraża różne pizypu- 
szczenia co do jego nazw iska. W  chwi­
li obecnej uważane jest już za r-^cz 
pewną, iż nie jest to były szef gabine­
tu m inistra, jak to mniej lub więcej 
wyraźnie pisały wczoraj n iek tó re  dzien­
niki, gdyż osoba, k tó rą  miano na my­
śli, pozostaje na wolnej stopie w swem 
m ieszkaniu i nie jest w cale zamieszana

w spraw ę obligacji węgierskich. Dzien­
niki stw ierdzają jednomyślnie, iż aresz­
tow any nie jest, jak przypuszczano, 
wyższym urzędnikiem  lub wogóie ja­
kąś wybitniejszą osobistością i sądzą, 
że jest to przedsiębiorca paryski.

Paryż, 21 listopada. (AW.). P jlic ja  
ujawniła dziś nazwisko tajemniczej o- 
sobistości, aresztow anej w związku z 
aferą fałszowania węgierskich 0'iliga- 
cyj. J e s t  to pośrednik handlowy de la 
H oupliere,

WYBUCH MASZYNY PIEKIELNEJ
Bialogród, 21 listopada (PAT.) Na li- 

nji kolejowej Uskiib—Kumanowce eks­
plodow ała wczoraj wieczorem w pobli­
żu stacji A leksandrow o maszyna pie­
kielna, k tó ra  była umieszczona pod o- 
etatnim  wagonem pociągu towarowego.

W agon ten został strzaskany. Innych 
szkód wybuch nie wyrządził. Maszyna 
piekielna ma być tej samej konstrukcji, 
której używali rewolucjoniści m acedoń­
scy przy ostatnich zamachach, dokona­
nych w październiku.

PRZYBYCIE AMERYKAŃSKIEGO 
DORADCY FINANSOWEGO 00  

WARSZAWY
W czoraj o godz. 9 ni. 50 wieczorem 

przybył do W arszaw y doradca finanso­
wy p. Charles Devey w tow ar— wie 
żony i syna oraz sekretarza p. Durand. 
Na dworcu powitali go wieemin. skar­
bu p. Grodyński, nacz. dyr. Banku Dol- 
skiego Mieczkowski, przedst. M. S. Z. 
oraz atache handlowy poselstwa ame­
rykańskiego w W arszawie p. Allan-

W .. id o m o s c i  Z CAŁEGO KRAJU
Łódź

NARADY NAD OBSADZENIEM 
STANOWISK W MAGISTRACIE.

KRONIKA 
EMIGRACYJNA.

ROBOTNICY 
ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO 

DO EKWADORU.
W  kopalniach naftowych Ekw adoru 

(w Południowej Ameryce) znajduje się 
obecnie w iększa ilość robotników  pol­
skich z Zagłębia naftowego W schodniej 
M ałopolski.

Obecnie przedsiębiorstwo kopalń na­
ftowych w Ekwadorze ubiega się o 
dalsze sprowadzenie robotników  pol­
skich do swych kopalń, gdyż p rak tyka 
w ykazała, że robotnik polski najbar­
dziej się nadaje do tej pracy. Związek 
Górników prowadzi za pośrednictwem  
W ydziału Emigracyjnego Komisji Cen­
tralnej Zw. Zawodowych w Polsce, 
pertrak tacje  z wspomnianem przedsię­
biorstwem  angielskiem w sprawie uło 
żenią kontrak tu  ramowego dla robotni­
ków polskich. Chodzi o ustalenie w a­
runków  pracy i płacy, o ubezpieczenie 
robotników  na wypadek śmierci i in­
walidztwa itd. W tej sprawie odbyła 
się konferencja w Urzędzie Emigracyj­
nym z udziałem Naczelnika W ydziału 
Zamorskiego, przedstawicieli W ydzia­
łu Emigracyjnego, Związku Górników 
i przedsiębiorstw a angielskiego. Na tej 
konferencji doszło do porozumienia w 
najważniejszych kwestjach spornych i 
jest możliwe, że w najbliższym czasie 
rozpocznie się rekrutacja robotników 
naftowych do Ekwadoru.

EMIGRACJA DO BRAZYLJI.
Rząd stanu Sao Paulo w  Brazylji w 

obecnej chwili wstrzym ał dalszy przy­
jazd polskich rodzin rolniczych do tego 
kraju. Z otrzymanych wiadomości w y­
nika, że zarządzenie jest skutkiem  wy­
czerpania kredytów  państwowych prze­
znaczonych w roku bieżącym na spro­
wadzenie rodzin rolniczych z Europy. 
Przypuszczalnie taki stan rzeczy po­
trw a do końca bieżącego roku, poczem 
dopiero w początkach roku przyszłego 
należy się spodziewać wznowienia emi­
gracji rolnej do Sao Paulo, korzystają­
cej z przejazdów opłacanych przez rząd 
tego stanu.

EMIGRACJA DO PERU.
Wobec zainteresowania sprawą emigracji 

do Peru, U rząd Em igracyjny wyjaśnia, że 
rzeczpospolita Peruw iańska udzieliła dwu 
koncesji na kolonizację pewnych terenów 
osadnikam i polskimi. Tereny te, jako 
przeznaczone dla osadnictwa polskiego, 
wym agają uprzedniego fachowego zbadania 
pod względem klim atyczno - zdrowotnym, 
klimatycznym, możliwości prany fizycz­
nej. komunikacyjnym, gospodarczo - rolnym 
itd. W  tym celu U rząd Emigracyjny wy­
śle w roku bieżącym specjalną komisję zło­
żoną z rzeczoznawców, k tóra  zbada v -po­
rn ni ane tereny. Rząd republiki Peru, p ra ­
gnąc ułatw ić pracę te j komisji na terenie 
Peru, przysłał dla projektow anej ekspedy­
cji specjalne zaproszenie Po ukońc 'n ia  
badań tej komisji sprawa emigracji osadni­
czej w  Peru będzie ostatecznie rozstrzy­
gnięta.

Do tego czasu pozwolenia na w yjazd w 
charakterze em igranta będą wydawane je­
dynie osobom, posiadającym  wezwania od 
zamieszkałych w Peru krewnych lub praco­
dawców: wezwania te winny być poświad­
czone przez konsulat polski w  Limie.

Jednocześnie U rząd ostrzega, że wszelkie 
rozsiewanie niezgodnych z rzeczywistością 
i przedwczesnych wiadomości będzie, jak 
wszelka agitacja em igracyjna, ścigane aa 
drodze prawnej w myśl obowiązujących w 
tej mierze przepisów.

DNIA 29 LISTOPADA r. b. o godz. 
7 m. 30 wiecz. w sali T-wa Hygienicz.

uego. Karowa 31,
Tow. poseł KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 

wygłosi odczyt n. t.
„JUBILEUSZ CZY BANKRUCTWO?” 

(10-cioIecie ROSJI SOWIECKIEJ,
ROZŁAM W BOLSZEWIZMIE. S iA -  

LIN CZY TROCKI? 4-ta MIĘ­
DZYNARODÓWKA).

SI w o  wstępne wygłosi 
Tow. Pos. RAJMUND JAWOROWSKI. 
Karty wstępu bezpłatne otrzymywać 
można w sekretarjacie W. O. K. R. 
(Al. Jerozolimskie 6, od godz, 10 do 1 
i od 6—7 wiecz.) na dzielnicach P. P. S. 
oraz od mężów zaufania w fabrykach.

—B. generał w łoski Bencivenga został ze . 
słany przez faszystów  na  osiedlenie za „pro­
w adzenie propagandy w yw rotow ej".

—  W  B udapeszcie w czoraj o tw arta  zo­
sta ła  m iędzynarodow a konferencja kolejo­
w a.

W  dniu onegda;®zym odbyło się 
posiedzenie łódrzilciego OKR PPS, na 
którem był obecny również poseł 
tow. Ziemięefci. Na posiedzeniu oma­
wiano wyłącznie sprawę stworzenia 
większości socjalistycznej w Magi­
stracie.

Według dotychczasowych wyni­
ków konferencji, prezydentem mia­
sta zostanie najprawdopodobniej po­
se! tow, Zieimięcki. wice - prezyden­
tami tow. tow. dr. Wielińskj j Raoal- 
s’d, ławnikami: tow, tow. Piurtal i Iz­
debski, oraz sen. tow. Kopciński, 
k tóry zwolniłby się z dotychczaso­
wego stanowiska w Magistracie w ar­
szawskim, aby obiać Wydział oświa­
ty w Magistracie łódlzkim.

Dalsze stanowiska ławników zo­
staną podzielone pomiędzy niemiec­
kich socjalistów i „Bund".

ŚWIEŻE X)FIARY KAPITALISTYCZ­
NEJ ORGANIZACJI PRACY.

Czytamy w „Głosie Zagłębia";
JDn. 29-go października b. r. został 

zabity robotnik W ojciech Świetlak na 
kopalni „ Je rzy ” w Niwce.

Do. 5-go listopada b. r. został zabity 
na kopalni „Kazim ierz” robotnik W ła­
dysław  Śmiałkowski.

Jak  zwykle, obaj wyżej wspomniani 
robotnicy padli ofiarą wadliwego pro­
w adzenia robót. Szczególnie kładzie­
my nacisk na to, aby U rząd Górniczy 
przeprow adził ścisłe dochodzenia na 
kopalni „Je rzy ”, albowiem takie pro­
w adzenie robót, iż w ybierane są filary 
jeden obok drugiego, musi spowodować 
mocne osłabienie piętra, w następstw ie 
czego padają ofiarami robotnicy.

Szeregi grobów z zabitymi robotn i­
kami w zrastają w bardzo szybkiem 
tempie, lecz kierownicy kopalń w dal­
szym ciągu się głowią, jakiemi środka­
mi zmusić robotników  do wstępow ania 
do „Polskiej Pracy". Albo też w prow a­
dzają naukow ą organizację pracy, aby 
jednym górnikiem obrabiać 4 roboty 
(kopalnia „Kazimierz” i „W iktor") za- 
pomocą prow adzenia robót na laski: 
dom agać się od górnika z filaru 120 
wózków na dniówkę! Czyż nie tak, pp. 
zawiadowcy?

A więc przyjmijcie na wasze sumie­
nie i na wasz rachunek jeszcze te  dwie 
ofiary m ordu”.

Okręg Radomski.
WALKA O PODWYŻKI.

U chw ałą Konferencji Okręgowej Zw. 
Rob. Przem. M etalowego w Poisce, z 
dn. 7 sierpnia b. r. zostały wysunięte 
żądania podwyższenia o 25% zarobków 
w odlewniach, na teren ie  K ielecko-Ra- 
aomskiego Okręgu.

Żądania te  otrzym ał Zw. Polski P rze­
mysłowców M etalowych oddział R a ­
domsko - Kielecki, poczem odbyły się 
konferencja z przemysłowcami w dn. 
20 i 27 sierpnia b, r. Przem ysłowcy o- 
świadczyli, że zwołają W alne zehiam e 
rwego Związku i dadzą odpowiedź.

Odpowiedź nadesłał Zw. Przem y­
słowców na piśmie dn. 8.IX. b. r., od­
mawiając robotnikom  podwyżki.

W obec tego, O kręgowy S ekre larja t 
zwrócił się do Inspektoratu  Pracy 25 
Obwodu w Radomiu, aby Inspektorat 
zwołał konferencję w celu załatw ienia 
żądań robotniczych.

In spek to ra t P racy  2 5 'Obwodu k ilka­
krotnie sta ra ł się zwołać konferencję, 
lecz Dyr. Związku Przemysłowców, p. 
Eychler, tak urobił przemysłowców, że 
na konferencję nikt z nich nie przybył 
był.

O statnia konferencja odbyła się w 
październiku b. r. Zjawili się na nią 
tylko Sekr. Okr. tow. P iontek i delega­
ci, przem ysłowcy natom iast nie przy­
byli. Po spisaniu jednostronnego proto- 
kułu cały zatarg przekazano Okręgo­
wemu Inspektoratow i Pracy IV O krę­
gu w Kielcach p. Świerzawskiemu, któ 
ry  do dnia dzisiejszego nic w tej sp ra­
wie nie zrobił, mimo tego, iż Okręgowy 
S ek re ta rja t dom agał się szybkiego za­
łatw ienia sprawy.

N iezależnie od tego Okr. S ek re ta r­
jat zwrócił się pismem do C entral Zw., 
aby t a . podjęła interw encję w  Min, 
Pracy.

W arto  zaznaczyć, iż kiedy Zw. M eta­
lowców wysunął żądania w sierpniu b. 
r., żaden inny związek akcji podw yżko­
wej nie prowadził- Dopiero po odbyciu 
27 sierpnia b. r. konferencji z przem y­
słowcami, chadecy, dowiedziawszy się 
o naszej akcji, skopjowali m em orjał 
Związku M etalowców i z małemi po­
praw kam i wysunęli także żądan a, po 
to jedynie tylko, aby całą akcję rozbić 
w in teresie  przemysłowców,

Lwów
ZAMORDOWANIE STUDENTA 

UKRAIŃSKIEGO.
Wczoraj donosiliśmy o  zamordo* 

niu studenta ukraińskiego we 
Michała Huka. Oto szczegóły mW** ’ 
stwa, według P. A. T.s

Huk mieszkał w domu bursy sto®*  ̂
tów ukraińskich. Wspólnie z nu# 
mieszkiwało pokój czterech akade*1̂  
ków.

Otóż o godz. 4-ej nad ranem 
lokatorzy obudzeni zostali odgl°*^  
strzałów rewolwerowych i zobac*P| 
wybiegających z pokoju kilku 
czyzn. Okazało się, że Huk został 
ko ranny w głowę i piersi. Sprawcy**'
sypali swoje ślady papryką, celem
ciemożliwienia pościgu przy p o ® ^  
psów policyjnych. Stan zdrowia 
wiezionego bez przytomności do 
tala Huka jest bardzo groźny. Voaie*  
Huk bierze żywy udział w ukraiński*^ 
życiu politycznem, jest możliwe, 
zbrodni dokonano na tle polityczo*®5. 
Policja prowadzi śledztwo, a w 
gólności mimo opornego zachowam^ 
się studentów przeprowadziła wc*o*" 
rewizję w  ukraińskim domu akadem*' 
kim,

Lwów, 21 listopada, (telefonem)*''*
Policja spraw ę m orderstw a okrf*^  
w ielką tajemnicą, tak, że szczegó ły  
nieznane. W iadomo tylko, że jedefl 
w spółlokatorów  Huka, k tóry  raz'-t® “  
swymi kolegami położył się spaó 
gdzieś znikł, zabierając wszystkie 
izeczy. Gdy studenci zostali obud*e<jU 
jego już nie było w pokoju. P o lic ja  ®*' 
zwisko tego studenta trzym a w taje®1' 
mcy. Podobno po jednodniowym P° 
szukiwamiu dzisiaj zdołano go aresz*^ 
wać. A resztow ani zostali również 
w spółlokatorzy Huka.

Na mieście obiega pogłoska, poi*0* 
zresztą i przez pisma, że Huik był 
tem defensywy i że z tego powodu “ 
konano na niego zamachu.

W ładze skonfiskowały dzisiaj 
wo Polskie" i „G azetę Poranną" z* 
danie szczegółów śledztwa.

Katowice
PAN KORFANTY PROSI 

O WSPARCIE DLA SWYCH 
BOJÓWEK.

„G azeta Robotnicza" donosi: ^
P. Korfanty ma niezłe pomysły- 0  

ganizuje bojówki na zbliżające się 
bory i koniecznie potrzebuje na 
pieniędzy, jednak ani mu w głowic
żyć na utrzym anie przybocznej Św ar,ji

-017z własnej kieszeni. W ziął się na sp0* ^  
i porozsyłał listy do rozm aitych ’’ ' 
K atowicach i w województwie, w k 
rych zwraca się do ofiarności pubu®' 
nej i prosi o datki dla swoich pałkarz” 

Należałoby zbadać, czy p, KorfaO r  
względnie jego nielegalny związek 
trzym ał pozwolenie od władz na P°d° 
bne zbiórki.

WARSZAWSKA „ 
ORGANIZACJA P. P. »
POSIEDZENIA, ZGROMADZEŃ 

ODCZYTY.
W e w torek, dn. 22 b. m. _ ,,

śródm ieście. O io d z  6 w IoksIu 
cy, Al. Jerozolim skie 6 , odbędzie się * 
siedzenie kom itetu  dzielnicow ego. ,tf '

D zielnica P raska. O godz. 7 w ^  ^
dzielnicy — Brukow a 29 — odbędzie 
posiedzenie K om itetu dzielnicowego. ^

Powązki. O godz. 7, O kopowa 30, 
posiedzenie kom itetu dzielnicpwego. ,tf

Dzielnica MarymonL O godz. 7 w 1° 
dzielnicy, M arym oncka 40, odbędzie się 
siedzenie K om itetu dzielnicowego. ^

Koło Tram w ajarzy „Jerozolim a”.
Chłodna 41, ogólne zebranie członków ,u y u . u c  « U .U iU V  • J» i« |.

Koło rzeźników. O godz. 6  w lokalu do­
nicy, Chłodna 4 1 , odbędzie się z e b r a n i*
ła.

Koło Gazowni Ludna o godz. 6  w 1° ^  
OKR. (Al. Jerozolim skie 6 ), odbędzi* 
zebranie koła.

W  środę dnia 23 b. m. y,y 
Pocztow a Org, P . P . S. O godz. "I w Jkę* 

lu O. K. R. (Aleje Jerozolim skie 6 ). 
dzie się posiedzenie kom itetu.

D zielnica „Jerozolim a” o godz. 7 _ si« 
kalu dzielnicy, C hłodna 41, odbędzie 
zebranie K om itetu dzielnicow ego. 44,

W ola - C zyste. O godz. 6  W olska 
posiedzenie kom itetu  oraz o godz. 7 0  1
zebranie członków  dzielnicy. , £t e‘

O chota. O godz. 6 , G róiecka 59, P051^ * -  
nie kom itetu  oraz e  godz. 7 ogólnc 
nie członków . ,

S tarów ka. O godz. 7 w lokalu 
R ycerska 6 , odbędzie się posiedzenie 
te tu  dzielnicow ego.

D zielnica C zerniaków . O godz. 6  w ip  
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ^  
dzenie kom itetu  dzielnicowego. ,jn*

M okotów. O g. 7, B agatela 12a. 
zebranie członków  dzielnicy * re 
tow . Rajm unda Jaw orow skiego. ■ ee*

Koło D rukarzy PPS. Dziś o godz.
a . l !  f \ Y D  A l  T n v A V o l  I w ie V lA  6 .w sali OKR, Al. Jerozolim skie 6 , 

się zebranie K oła D rukarzy.
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RUCH Z A W O D O W Y
^C Z N O ść METALOWCY FABRYK 

UWOJSKOWIONYCH!
. Jpziś we wtorek o godz. 6.30 po po- 

w lokalu Związku Metalowców, 
arszawa, ul. Leszno 53, I p., odbędzie 

f1* Posiedzenie Zarządu II Oddziału fa- 
yk uwojskowionych. Obecność wszy- 

konieczna. Sprawy ważne.
fiACZNOŚĆ MĘŻOWIE ZAUFANIA

fabryk u w o j s k o w i o n y c h
^  PRZEMYŚLE METALOWYM!

^  środę, dnia 23 b. m. o godz. 7 po 
Południu w lokalu Związku Mctalow- 
<uv, Warszawa, ul. Leszno 53, I p., od- 
Wzie się posiedzenie mężów zaufa- 

a'a labrvk uwojskowionych.
Obecność wszystkich konieczna — 

‘Prawy ważne.

ODCZYT.
y? środę, dnia 23 b. m. o godz. 7-e,j 

'''cez., odbędzie się w związku Prac.
Uż. Publ. oddział II przy ul. Wa­

ż k i e j  nr. 7, odczyt tow. Edwarda Za­
wadzkiego na temat: „Obecne zadania 

en»okracji w Polsce". Towarzysze- 
c*łonkowie Związku, stawcie się jak- 
^ icz n ie j!

RUCH KOBIECY
^ arsz. Wydział Kobiecy P. P. S.

jj^ypom ińa o wtorkowem zebraniu W - 
«*Ułu. Referat wygłosi tow. St Wosz- 
c?VAska o 80-Ieciu Manifestu KomunL 
8tVczncgo. Początek zebrania o godz. 7 
''decz.

EH1L JAQ UES-SALC ROZĘ 
W FILHARHDHJI

Jaques - Dalcroze’a cechuje to, co jest 
c«arakterystyczne dla każdego prawdzi­
wego wynalazcy, każdego myśliciela : 
^iałacza twórczego: jasna, logiczna i
konsekwentna w każdym szczególe myśl, 
•dąca w parze z czynem, dowodzącym 
!e) słuszności.

Przed ok. 20 laty Dalcroze stworzył 
Metodę wychowania człowieka, całego, 
Palnego człowieka — przez muzykę 
1 rytm. Ćwierć wieku, które od tego 
c*»su upłynęło, stosowania tej meto- 
^y — wywołało w całym świecie kultu* 
rftlnym gruntowny przewrót w wycho­
waniu. Dalcroze działał sam w szeregu 
*»kła.dów, z których najgłośn -iszym 
s^ał się przed wojną zakład w Hclle- 
rau w Niemczech, pod Dreznem, — i 
^żiałał za pośrednictwem całej falangi 
Uczniów, która rozeszła się po świecie.

Co stanowi istotę dalkrozizmu? 
Dalcroze oparł się przedewszystkiem  

**a pewniku, że „dusza" i „ciało" pozo­
stają z sobą w jaknajściślejszym związ- 

u czynnym, ie  więc nietylko „dusza” 
Wpływa na „ciało" i dyktuje mu roz- 

a*y, ale przeciwnie sama pozostaje 
jaknajsilniejszym wpływem ciała. 

a ostatnia prawda stała się dla Dal- 
^oze'a punktem wyjścia. Owo znane 
lre*ztą skądinąd i oświechtane hasło: 
*4row'a dusza w zdrowcm ciele — Jac* 
^ues Dalcroze realizuje we własny, 
głęboko mądry sposób: przez Stopnio- 
'Ve* jaknajnaturalniejsze, nigdy bez­
myślnie mechaniczne rozwijanie tkwią- 
Cych w człowieku pierwiastków ruchu 
Rytmicznego. Naturalną drogą krok za 
kf okiem, doprowadza on do wy rwał a- 
la się poszczególnych części ciała od 
krępowania i wzajemnej zależności; a 

*a wyswabadzaniem się fizycznem idzie 
Wewnętrzne poczucie pewności siebie, 
‘^obody, wolności, idzie wewnętrzna i 
2eWnętrzna równowaga i harmonja, 
P‘ękność i zrozumienie piękna, wrażli- 
w°ść na nie, — wogóle: całkiem nowe 
fia*tawienie się dc życia.

To są rezultaty metody Dalcroze a — 
U w ażniejsze, bo najogólniejsze. Ale 
Pr^cz nich zdumiewające są wyn.ki, ja- 

le metoda ta osiaga na ciaśnieiszem  
P°lu: muzyki. O tern przekonywa najłe- 
?**! pokaz, a zwłaszcza taki pokaz, 
którym kieruje sam tej metody twór- 
j"4 i jaki dane nam hvło ,widzieć w Fil- 
a*"monji. Gdyby się nie wiedziało, że 

k**ystko to zdobywa się w sposób na- 
,Uralny, choć drogą systematycznego 

S2tałcenia, — możnaby myśleć, że są
to cudowne sztuczki. Uczenice nieu-
I’rZcdzone o zadaniach, które im wypa- 

a rozwiązywać, chwytają w mig « wy- 
a iają ruchem, śpiewem, formą plasty- 

.*** ciała — najróżnorodniejsze, naj- 
^rdziej skomplikowane rytmy, które 
^ lstrz wygrywa na fortep;anie, impro- 
^l?ują urocze muzyczne drobiazg' śpie- 
t eni, ruchem i za pomocą instrumen-

. A jak iż , n ie o p isa n y  je s t p rz y te m  
uz ięk  ty c h  m ło d y c h  osób! 

j **®st je sz c z e  je d n a  c e n n a  w ła śc iw o ść  
m * to d y , z a s łu g u ją c a  n a  p o d k rc ś le -  

D a lc ro z e  k ła d z ie  w agę  na k ^z ta ł- 
^anie n ie  je d n o s te k , —  le c z  z e sp o łó w , 
c c a lą  św iad o m o śc ią  ro zw ija  w  d z ie ­

wo u czu c ia  sp o łe c z n e .
^  e®t to  c z ło w ie k  z p ie rw ia s tk o m - ge- 
t j!4lno5ci. K to  p o z n a ł jego czyn , k to  go 

^ ‘za l, —  z p e w n o śc ią  s ie  i&go u ro k o -

W Y P A D K I
PSZiSTEPSTBtt, NIESZCZĘŚCIA

POŻAR NA LOTNISKU.

Nocy ubiegłej zaalarm ow ano w szystkie o d ­
działy straży  ogniowej o pożarze na lo tn i­
sku wojskowem, gdzie jakoby palił się han­
gar. Na ra tunek  przybyły cztery  oddziały 
straży. O kazało się, i e  pożar w ynikł na te ­
renie 1 pułku lotniczego w drew nianym  bu­
dynku, mieszczącym garaż, gdzie od w adli­
wie przeprow adzonej ru ry  od piecyka żela­
znego zapaliła się ścianka, a  następnie dach. 
Na alarm w artow nika nadbiegli szeregowcy 
miejscowej straży  lotniczej, poczem pierw , 
szy przybył III oddział straży. Pożar w k il­
ka minut ugaszono. S tra ty  nieznaczne.

d w i e  o s o b y  p o d  s a m o c h o d e m .

Na ul. B elw ederskiej sam ochód nr. 2304, 
prow adzony przez Ja n a  Palm era, poruczni- 
ka-pilota 1 pułku lotniczego, jadąc w k ie ­
runku Al. U jazdow skich, najechał na p rze­
chodzących przez jezdnię A ntoniego Obol- 
skiego (W ilcza 26a) i Zygmunta Nojszew- 
skiego (Złota 50). L ekarz Pogotow ia, po u- 
dzieleniu pomocy, przew iózł O bolskiego i 
Nojszewskiego do domów.

POD KOLAMI POCIĄGU.

Podczas m anew row ania pociągu na prze- 
jeżdzie kolei obwodowej przy ul. Dworskiej 
dostał się pod pociąg pom ocnik m aszynisty 
Stanisław  K aczyński (Falęcka 18), k tó ry  u* 
legł złamaniu 4 żeber. Pogotow ie przew io­
zło nieszczęśliwego do szpitala żydowsk.

NA GORĄCYM UCZYNKU.

W  domu nr. 4 przy ul. Okopowej na go­
rącym uczynku kradzieży w orka z mąką, 
w artości 50 zł., należącego do W ernera  K i­
siela, ujęto M ordkę Puszczyka (K rochm al­
na 11)

NAPAD W  KAW IARNI. -

Na rogu ul. Raszyóskiej j G rójeckiej w 
kaw iarni Pu tra  nieznani spraw cy napadli 
na Ju ljana Zielińskiego z M ogielnicy, zadali 
mu kilka ran  tłuczonych w głowę tępem i 
narzędziam i i zbiegli. R annego opatrzy ł na 
miejscu lekarz Pogotow ia.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW.

W pobliżu domu nr. 27 przy ul. Belw e­
derskiej przejeżdżający z nadm ierną szyb­
kością od strony W ilanow a sam ochód nu­
mer 62859 (prywatny), prow adzony przez 
Leona R aczyńskiego z m ajątku Łam cyta 
pow. kutnow skiego, najechał na sam ochód 
pryw atny nr. 17838, prow adzony przez S ta ­
nisław a Rybickiego (G rójecka 77), jadący 
do W ilanowa. W skutek  zderzenia, o statn i 
sam ochód został zupełnie rozbity. R aczyń­
ski otrzym ał lekkie rany ciała. S tw ierdzo­
no, że R aczyński by ł podchm ielony.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.

W m ieszkaniu w łaenem w baraku  nr, 30 
Polskiego Czerwonego K rzyża na Żoliborzu 
otru ła się esencją octow ą W ik to rja  K ustań- 
ska. k tó rą  Pogotow ie przew iozło do szpi­
tala żydowskiego.

ROZPRAW A NOŻOWA*

Na przechodzącego ul. G arw olińską przed 
domem nr. 7 W acław a Zawiskiego (Tarcho­
mińska 1) napadli F ranciszek i Lucjan bra- 
cia Dylewscy i zadali mu cztery  rany kłóte 
nożem. Zawiskiego przew ieziono do szp ita­
la Przem ienienia Pańskiego. Sprawców 
zbrodniczego czynu aresztow ano.

ZATRUCIA ALKOHOLEM.

Na K rak. Przedm . róg T ręback iej znale­
ziono pijaną do u tra ty  przytom ności 42-let- 
nią Zofję Żużniecową, praczkę, k tó rą  p rze­
w ieziono do 12 kom isarjatu . Tam lekarz P o ­
gotowia stw ierdził zatrucie  alkoholem  i, po 
udzieleniu pomocy, pozostaw ił am atorkę al­
koholu na miejscu do w ytrzeźw ienia.

— Ną ul. Dzielnej, przed domem nr. 47, 
w skutek nadużym a alkoholu za tru ła  się słu ­
żąca 17-letnia W anda MatusiakóW na (No­
wolipie 19). L ekarz Pogotow ia, po udziele­
niu pomocy, przew iózł M. do 3 kom isariatu .

M y

WYCIECZKA DO ŁODZI 
I FABJANIC

W  dniach 10 i 11 grudnia (sobota 1 nie­
dziela) organizuje oddział W arsz. T. U. R. 
\y, -dniową w ycieczkę do Lodzi i Pabja- 
nic. W ycieczka w yruszy w sobotę po o- 
biedzie, wróci w niedzielę w ieczorem . Zwie 
dzane będą: w Łodzi — fabryki, galerja
sztuki, muzeum miejskie, lokale instytucji 
robotniczych, M agistrat, nowe gmachy 
szkolne. W  Pabjanicach —- fabryki, zamek, 
szkoła rzemiosł, instytucje kom unalne W 
Łodzi wygłoszone będą dla wycieczki od­
czyty: „Łódź, iako ośrodek ruchu robo tn i­
czego" oraz „Zam ierzenia socjalistów  w sa­
m orządzie m. Łodzi".

Koszt w ycieczki wyniesie k ilkanaście zł. 
od osoby. Przy zarvsie należy w płacić 3 
zł. 7 a p :sy przyjmuje S ek re ta ria t Oddz. 
W arsz. T. U. R.. Jerozolim ska 6. od 5 do 
7 po poL, oraz kierow nik czytelni pism, 
tam że od 6 — 8 po poł.

wi r i e  o n rz e , szczeg ó ln ie , jeśli sz c z e rz e  
Ceni n a tu ra ln o ś ć , sw o b o d ę , p ra w d ę  i 
najlepiej pojęte piękno.

J. R.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W  Polsce pod wpływem fali zimna, n ad ­
ciągającej z północnego - wschodu, tem pe­
ra tu ra  znacznie spadła; na pojezierzach o- 
raz na rów ninach środkow ej Polski mróz 
dosięgał —10 do —15, w W ielkopolsce i Ma- 
łopolsce —5 do —8, W  górach, pomimo ni­
skich tem pera tu r nocnych, w czoraj za dnia 
doszło do odwilży, a  w skutek  tego szata 
śnieżna na Hali G ąsienicowej znacznie sta- 
iała i wynosiła dziś tylko 25 cm., przy Mor- 
'k :em O ku wynosi jeszcze pól m etra.

T em peratura  najw yższa w ynosiła w czoraj 
W arszaw ie —7,6, najniższa —13.4.

P raw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Naogół zrana chmurno, potem  
dość pogodnie w ciągu dnia. Mroźno. U m iar, 
kow ane w iatry  północno-w schodnie.

Zawieszenie żeglugi parow ej na W iśle.
W obec tego, że na W iśle ukazała się już 
lę s ta  kra, zarząd żeglugi parow ej w szyst­
kich T ow arzystw  w strzym ał w ysyłanie p a ­
rostatków .

Tydzień nauki chodzenia po ulicach. W zo­
rem zagranicy — policja ruchu w prow adza 
tydzień nauki chodzenia po ulicach. Podob­
ne zarządzenie miało miejsce w r. b. w  Loi» 
dynie i mimo, że tam  ku ltu ra  chodzenia po 
ulicach jest dość w ysoko postaw iona, jed ­
nak tydzień tak i bardzo  dodatnio w płynął 
na tam tejszy olbrzymi ruch pieszy. W  zwłąz 
ku z powyższem, pow staje kom itet, w k tó ­
rego skład  w ejdą, oprócz władz, w szyst­
kie tow arzystw a sportow e o raz  stow arzy­
szenia. W  prak tyce  nauka tak a  p rz e d s ta w i 
się w ten  sposób, że in struk torzy  z w spom­
nianych tow arzystw , a  następnie K ółek 
sportow ych, na czele z policją, udzielać b ę ­
dą publiczności w skazów ek przepisow ego 
chodzenia po chodnikach, przejścia przez 
ulice, zatrzym yw ania się i t. p.

Zebrania kontro lne. Dziś w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregow ych rezerw y t 
pospolitego ruszenia z bronią w W arszaw ie 
winni staw ić się: 1) przynależni ew idencyj­
nie do PKU Nr. 1 (V kom isarjat), wszyscy 
ur. w r. 1895 — w komisji kon tro lnej Nr. 1 
i (XH kom.), wszyscy ur. w  r. 1899 — w ko ­
misji Nr. 2, m ieszczących się w  koszarach  
w C ytadeli w budynku Nr. 63. 2) p rzynale­
żni ew idencyjnie do PKU Nr. 2 (XXIII kom.) 
itr. w  r. 1899 (od N do Z) — w komisji Nr. 1 
(koszary 1 p. szw oleżerów, ul. U łańska, w 
bud. Nr. 79) i (XX i XXI kom.), w szyscy u». 
w r. 1899 — w komisji Nr. 2 (koszary im. 
gen. Bema, ul. 29 L istopada, bud. Nr. 69). 
3) przynależni do PKU Nr. 3 (XIV, XV, 
XVII, XVTTI, XXIV i XXV kom., ur. w  r. l«9ó 
(od A do N) —  w komisji w lokalu  PKU 
przy ul, Szerokiei, w  bud. Nr. 1) o raz  4) 
przv-ależn i do PKU Nr. 4 (VII kom.), ur. w 
r. 1887 (od A do H) — w komisji Nr. 1 (ko­
szary 1 p. lotniczego przy ul. Puław skiej, 
bud. Nr. 4) oraz (X kom.), wszyscy ur. w 
r. 1895 i u r , w r , J896 (od A do Kł — w k o ­
misji Nr. 2 (koszary 1 o. lotniczego przy ul. 
Puław skiej, bud. Nr. 5).

Spis urodzonych w r. 1907, Dziś w ko lej­
nym dniu soisu urodzonych w r. 1907 oraz 
ur, w r. 1905 i 1905, k tó rzy  dotychczas nie 
stawili się przed komisiami poborow em i. w 
'okalu  przy ul. Senatorskiej nr, 6, wejście I 
(Miodowa 5) w godz. od 9— 15, winni staw ić 
się wszyscy zainteresow ani, zam ieszkali w 
VII kom isarjacie, nazw iska k tórych  rozpo­
czynają się od G do K w łącznie.

O dczyt dr. Budzińskiej -  T ylickiej w  K on­
serw atorium . W  p iątek  wygłosi w sali K on­
serw atorium  odczyt radna m iejska tow. dr. 
Budzińska - Tylicka na tem at „Praw o k o ­
b iety  do m acierzyństw a". P re legen tka  zo ­
brazuje przed słuchaczam i ca łokszta łt po ­
słannictw a kobiety  we w szystkich Jego o- 
bjaw ach w stosunku do m acierzyństw a i in ­
stytucji m ałżeństw a. B ilety sprzedaje kasa 
teatrów  miejskich, M arszałkow ska 98 (Or­
bis).

Ze Związku H andlowców. S taraniem  W y­
działu Zebrań T ow arzyskich w  czw artak , 
dnia 24 b. m. o godz. 8-ej wiecz. w  lokalu 
Związku — Sienna 16, odbędzie się w ie­
czór klubowy.

W niedzielę, dnia 27 b. m. o godz. 5 po 
poł. odbędzie się pierw sza w tym sezonie 
„Czarna K awa".

Z arząd „Polskiego Stow arzyszenia Ligi 
N arodów " zaw iadam ia pp. członków, że
dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu przy  ul. J a ­
snej 19 p. Hans Schwann, jeden z w ybitn iej­
szych działaczy pacyfistycznych w Niem­
czech, w spó łredak to r czasopism a „Die Mer>- 
schheit", wygłosi odczyt na tem at: „Berlin- 
G enew a - W arszaw a", poczem odbędzie się 
dyskusja.

Zebranie naukow e Tow. L ekarzy  D enty­
stów W arśzaw . odbędzie się w  dniu 25 b. 
m. w lokalu własnym, B racka 18 m. 30, o 
godz. 9 wiecz.

„M oralność a religia". Kolo W arszaw skie­
go Związku Myśli W olnej u rządza w n ad ­
chodzący czw artek  w sali Tow. Hygjenicz- 
nego o godz. 8 wiecz. (Karowa 31) odczyt 
ob. Józefa L andau’a (członka Zarządu Gł. 
PZMW), p. t. „M oralność a relig ia”. B ilety 
od gr. 50 do zł, 2 w kasie p rzed odczytem.

Dalszy ciąg odczytów  z cyklu „Najnowsze 
prądy  umysłowe w Zachodniej E uropie" w y­
głosi o N iem czech ju tro  o godz. 8 wiecz. w 
auli U niw ersytetu  W arszaw skiego prof. O. 
H alecki.

TEATR I M JłY K A
Dziś u  t e s M  m i e j s k i c h
Wielki

o 8 ej w. „Manon"
łlarodowy

o 8-ej w. „Pan Damazy”
J L e tn i

o 8 ej w. „Nie wywiódł jej
w p :le ‘‘

T eatr W ielki. Dziś „M anon", jutro „C ar­
men" z w ystępem  gościnnym p. Chorjana. 
W e czw artek  „Uczta szyderców".

T ea tr N arodowy, Dziś i ju tro  „Pan Da- 
mazy".

T ea tr Letni. Dziś ,Nie wywiódł jej w po­
le".

T eatr Poląki. Dziś „W ojna wojnie".
T ea tr M ały. Dziś i dni następnych „No­

wi Panow ie".
O peretka w tea trze  Nowości. Dziś „Ba­

ron cygański".
S to łeczna opere tka  w te a trze  Nowości. 

Dziś „Baron cygański". Początek  o g. 7.4l>. 
W czw artek  prem jera operetk i S traussa 
Królow a" z Lucyną M essal W roli tytułów .

W ielka rew ja w tea trze  „Nowości" w ysta­
wia w dalszym ciągu z w ielkiem pow odze­
niem now ą rew ję „ Jak  i gdzie" z udziałem  
Pogorzelskiej.

T ea tr  P raski. Dziś „H anusia" H auptm a- 
na. W  próbach niegrana dotychpzas w W ar­
szaw ie „Legenda" W yspiańskiego.

Persk ie  Oko. Jasna  3, gmach Komedji. 
Miss America".
„Oui P ro  Quo". Rewja „Pstryk".
W e w to rek  prem jera rew ji w 15-tu obra­

zach „Tylko za gotów kę”.
T ea tr  E 'dorado . Codziennie „B ohater z 

kaw iarni U działowej".
„K aruze’a". Rewja „M oże tak?" .
T ea tr „Czerwony As". Dziś i codziennie 

„Tu można się odmłodzić".
T ea tr A rtystyczno - L iterack i „Mignon**. 

A rcyw esoła m ozaika „Uj, jak przyjemnie" 
z udz. całego zespołu.

Cyrk. Dziś wielki sensacyjny program o- 
tw arcia z udziałem  wybitnych artystów  I 
nową tresu rą  koni i zw ierząt egzotycznych.

Pożegnalny koncert U m berto U rbano.
Dziś osta tn i w ystęp w K onserw atorium  zna­
nego bary tona w łoskiego U m berto Urbano.

REUMATYZM
NERWOBÓLE. IS­
CHIAS. GOŚCIEC, 
BÓLGŁOW YiTYM  
PODOBNE DOLE­
GLIWOŚCI U S U ­
W A  S Z Y B K O i  
P E W N I E  OD 25 
LAT ZNANE N A- 
C 1 E R A N 1 E  POD 
: : NAZWĄ : i 
ICHTIOMENTOL 

LICZNE CODZIEN­
NIE W PŁYW AJĄ- 
CE U Z N A N 1A i 
PODZIĘKOWANIA

I c h t io m e o to l w szędzie do nabycia. 
Skład wysyłkowy: Laboratorium chemiczne

apteki

Z GIEŁDY
W arszawa, dnia 21 listopada 

W a lu ty  i d e w iz y .
Dolar Stan Zjedn. 8.88 Bclgja 124,22 

Holandia 360 20 Londyn 43,48. Paryż 35.041 
Praga 26.41. Szwaicarja 171.95 W łochy 
43.52 W iedeń 125 70 Nowy Jo rk  9.90. 
P a p ie r y  p r o c e n to w e .

8°;o L. Z. Państw. Banku Roln. 93.00. 8°/" 
L.Z. Ranku Gosp. Kraj. 93,00. 10% ^oż. kolei. 
102 75 — 5%  r ańslw. Poż Konwersyjna 63.50 
8%  L. Z. W arszawy 81.50—82.50 82 25 5 
P.L.Z. W arszawy 66.75 — 67.00 — 67 00 -  
4 ''2%  L. Z. W arsz 60.00—60 00 6%  Poż.
doi. 82.00 (zł. 759.00i. 8%  Poż. konwersyjna
26 00 62.10 L. Z. ziem 56.00- 56.00 — 57.00. 
Dolarówka 61.50

A k c je .
Bank Polski 156.00—156,25. — Bank Dy­

skontowy 131.00. Bank Tow. Spółdz. —.—. 
Bank Zachodni 29 00. Bank Ziedn. Ziem Po! 
3.30 Bank Zw. Sp Zarobk. 91.09. Kijewski
75.00. Siła l r 0.00 Chodorów 183 50 Czersk 1,10 
Gosławice 80 50 Cukier 5.80—5.85 Łazy 0,46. 
Wysoka 139.50. Nobel 48,00. W ęgiel 116 50. 
116 00 Firlej 59.00 Cegielski 52 00 51,00 
Lilpop 39.25— 39 50 Modrzejów 9.95. Norbłin 
215 00. Ostrowiec 98.00 99.50. Rudzki 58.00. 
29 50 Starachowice 73.00 — 74,50— Zieleniew ­
ski 22.50. Zawiercie 38,00 Żyrardów 18,23. 
18 75—18.75 Borkowski 4.00—4 10. Bank Han­
dlowy 173.00. Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3.25—3 39. Parowóz 50.00 — 54.09. Puls 
9.25 —9 50. Spiess 103.00 105 00. Micha 
lów C 66 Ortwein 14.25. Spirytus 38.00 —38 00 
Haberbusch 162.00 Żegluga 0,54 0.54

N o to w a n ia  p o i a g i e ł d o w i
z dnia 19 b. m. godz. 10 w.

Akcje. T endencja słaba. D olar am er. SS9 
i pół. Bank Polski 155.50. W ęgiel 115.30. 
M odrzejów 9.70. Lilpop 38.70. O strow iec
90.00. Rudzki 56.00. Starachow ice 73.25 
14 83). Żyrardów 18.40. Rubli 100 złotem
473.00. 109 złotych w złocie 172.00. Listy 
zastaw ne złotow c słabsze w zaofiarow ani: 
O broty bardzo małe.

Program  zaw iera utw ory: Bclliniego, Ver
di'ego, M ozarta, Rossiniego o raz  szereg p ie ­
śni francuskich i w łoskich. Przy fortepian*- 
p. Ludwik U rstein. B ilety sprzedaje kas,, 
tea trów  -miejskich. M arszałkow ska 98 (O r­
bis).

Nowa Lecznica Bfjqjxm n

F a b r y k a  m aazyn  r o ln ic z y c h  p o sz u k a ;  c

fachowców do  składania mtó- 
caren i wjalek.

Oferty tvlko p isem ne pod adresem : O dlew ­
nia S z. B a r a sz  — Wolkowysk.

Już wkrótce ukaże się

K A L E N D A R Z
R O B O T N I C Z Y

„ P O B U D K  1“
NA RO K  1928.

K a le n d a r z  R o b o tn ic z y  zaw iera 
obok bogatej części nowelistycznej i po­
ważnych artykułów  politycznych, także 
gruntowne prace o Związkach Zawo­
dowych, o Spółdzielni Spożywców i Sa­
morządzie, a nadto informacje t wielki 
dział ogłoszeń. »

CENA KALENDARZA — 3 ZŁOTE.
DLA ORGANIZACJI ZNACZNE 

USTĘPSTW O.
Prosimy o w czesne zamówienia pod 

adresem:
ADM INISTRACJA „  P O B U D K I “  

W arszawa, ul. W a r e c k a  7.
P. K O. 13.620. Tel. 313-80.

Specjalna przychodnia 
S e n a to r sk a  10, 

t e l .  110-18. Lekarzy 
specj. wyłącznie dla 
c h o r ó b  skórnych, 
w enerycznych I n ie ­
m ocy pic. R oentgen. 
Lam pa kw arc., analizy 
'ek. (krew na syf.) — O# 
9 r .  d o  8 w . bez p rzer­
wy. Wizyta 3 zl. W nie 
dzielę  I Święta 10—2.

Ogłoszeniu
drobne

F f lC H W R E K O -
to  pow odzenie zap e­
w nione! Zaoisz się 
na Kmcv S a ^ o -h o d o -

«  PR9LIHSKIE-
( j O t Jerozo lim ska 27.

Głnchitn ule­
czalna!
nalazek „EUFONJR" 
zadem onstrow any 

soecialU tom . — Sami 
się w dom u wyleczy­
cie z przytępionego 
słuchu, szum u I ciek- 
nięcla z uszów .—Licz­
ne podziękow ania, 
douczającą broszurę 
w y'yla bezp ła tn ie  na 
ądan le  „ECJFONJfi" 

Liszki kolo Krakowa.

fabry- 
kacią

m asy walcowej I od • 
lew nię walców druka • 
*klch. Maszyny p n e :-  
m atyczne z wiszącym 
kotłem  d o o d n aw ian  s 
starej m asv .sprow adz1- 
le n  z fabryki „ flsb ę rn "  
w A ugsburg. Posz - 
k u 'e  się  fachow ca. P- - 
sad ę  m o^na objąć 25 
b. m. W arunki: w - 
dług umowy. Zgłosze­
nia: tvlko p isem ne <h : 
„Grafika" Lwów. 
Krzywa 11.

W ille

’lo s’ de otrzy­
mawszy
ię Sam ochodow ą In v 
n lera From a, Hoża 35, 
Bezrobotni bezpłatnie.

Prtrzebny po­
m oc­

nik zecera  — „R ena's- 
sa n c e "  — Twarda 8.

wolną m uro ­
w aną sp rz --  

dam, za która p rze­
mawia: p o ł o ż o n a
w śió d  ogrodów , orzy- 
sżłych parków, 1/3 s z '-  
c u rk u  25 letnie ro: - 
o 'atv, 6-orocent.owe. 
Bez podatków  15 !»'. 
flkt bezpłatnie. Dwu 
rodzinna po 2 po!c> - 
je, kuchnie, łazienka, 
ogródki, o sobne  w ej­
ścia; lub ied n o ro d z tr-
na 4 — 5 pokoi. Od 
m ostów lO m lnut tram ­
wajami. rano  godz. 6 — 
24. bo najw iększa re ­
miza n 'ed a lek o . Po­
budow ano g m a c h y  
trzy p 'g tro w e : g im na­
zjum , szkolę h an d lo ­
wą, pow szechną. T am ­
że największy kościół 
w Polsce. Sem inarjum  
duchow ne. F a b r y k i  
staw iać w zbroniono. 
W arszawa, O grodow a 
!0. parter.

W sn ó H łC O tts -
■alb „R obotn ika" po- 
! l l l \  szukuje od za ­
raz n ied rog iego  u m e­
blow anego ro k o ju  z 
ooalem  l ośw ietleniem . 
Porozum iew ać się  te ­
lefonicznie codziennie 
l prócz n i e d z i e l )  od 
5—7.

D yrekcja Tram wajów Miej­
skich w W arszaw ie zawiadamia, 
że wskutek budowy kanału na ul. Pu­
ławskiej, między ul. Madalińskiego i 
Ursynowską, i konieczności wstrzyma­
nia ruchu tramwajowego na tym od­
cinku, wagony linij Nr. Nr. 1 i 19 od 
pom.edziałku dn. 21 b. m. dochodzić 
beda tylko do Placu Unii LtiH«Ukiei.

Poważnie
naukę gry solow ej: gi- 
tara, m andolina, 
skrzypce, cytra. N ie­
cała 10— 13.

Radio J A
techn . „R ed jo srrzę t” 
M arszałkowska 78 po- 
'eca ją  swe znakom ite 
ed joodblorn lk l o r a z  

duży wybór okcesnrul.

Robotnicy p o ­
pierajcie swoje  

pismo 
codzienne

L



iczn

O szpiegostwo.

W  Sądzie okr. rozpoczęła się wczora 
spraw a o szpiegostwo.. Na ławie oskarżo 
nych zas-'edii: A’eksander I.ometie. J . Rit' 
kowskb T. i K. Budziszewscy, W. C hrąpir 
ski, E. Hejo, F. G rzybowski i J  Korzyck- 
W szyscy oni oskarżeni są z art. III cz. 1 
Spraw a odbywa się przy drzw iach zamknie 
tych. j .  k

re k o rd ó w , o d b y ł się o s ta tn io  k o n k u rs  
szy b k o śc i n ie s ie n ia  pom ocy . N a zdję-

F ra n c u sk i m in is te r  w ojny  PAINLEVE 
[na lew o) o trz y m a ł ty tu ł  d o k to ra  uni­
w e rs y te tu  w  C am b rid g e . N a zd jęc iu

ciu n a szem  w idzim y  d ług i rz ą d  b io rą -  I w idzim y  go o b o k  p ro r e k to ra  u n iw ersy -

Z A  5 GROSZY. Za 5 grodzy możr- 
p rz e c z y ta ć  w C zy te ln i Pism Tow. Ur>; 
wersytetu Robotniczego, A), Jerozolim 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­
czno - społeczne, humorystyczne, ekonr 
miczne, zawodowe i t. d. razem oko?" 
160 czasopism — codz;enni.e od 6 — f 
wiecz. Czytelnia posiada również pis­
ma polskie z Ameryki i innych krajów.

cych  u d z ia ł w ,,z a w o d a c h " te tu  Weekes w trad y c y jn y m  s tro ju . 1
O lb rzy m ia  p o w ó d ź  w s ta n ie  M assa c h u se ts  p o c h ło n ę ła  18 o fia r i SP' 

d o w a la  s tra ty , p rz e k ra c z a ją c e  50 m iljo nów  d o la ró w .

ovtO'

ZE SPORTU
Z. R. S. S.

Dzis, dnia 22 b. m. o godzinie 18, w 
lokalu ZRSS1 (Warecka 7) odbędzie się 
p o s ie d z e n ie  Egzekutywy Zarządu Z. R. 
S. S.

Proszeni są o przybycie tow. tow.: 
Jaworowski, Pużak, Tytelman, Micha­
łowicz, Lauks, Gotlib, Dubois, Filipiak, 
Marciniak, Jabłoński, Pietrusiak, Ma­
zurkiewicz, oraz tow. Wesdecki.

Osobne zaproszenia wysłane nie b ę- 
dą.

W ITA JC IE  ZWYCIĘZCY!!!

Ja k  się dowiadujem y, trzej zwycięzcy z 
za oceanu, pułk. Rómmel, rtm. Antoniewicz 
i por. S tarnaw ski, przybędą do W arszaw y 
praw dopodobnie w niedzielę dn. 27 b. m. 
Przyjęciem  jeźdźców zajmie się Kom itet 
M iędzynarodow ych i Krajowych Zawodów 
Konnych w Polsce, k tó ry  zam ierza zorgani­
zować uroczyste przyjęcie na dworcu, od­
czyt jednego z uczestników  i bankiet na 
cześć jeźdźców.

PING - PONG.

Polonja bije Warszawiankę 4:1.

Mecz pingpongowy pomiędzy Polonją i 
W arszaw ianką zakończył się zwycięstwem 
Polonji w stos. 4:1. Poszczególne wyniki: 
Zarzecki - G rossw irt 6:1, 6:1, M ałenrzyński- 
Luxem burg III 6:1, 6:2, K rasiński - Goldstein 
6:3, 6:0, Ciem broniewicz - Lubliner 6:4, 7:9, 
6:3, Falęcki - S trauch II 6:3, 4:6, 7:9.

WOZPN NIE MA JESZCZE PREZESA.

W alne zgrom adzenie W arsz. Okr. Zw. P ił­
ki Nożnej, zw ołane specjalnie w celu w y­
boru nowego prezesa na miejsce mjr Es ma­
na, nie powzięło jednak w tej spraw ie osta­
tecznej uchwały. Przyczyną tego jest, że

wszyscy kandydaci proponow ani (pp. Ru- 
secki, M ichałowicz i A ntoszkiewicz) nie 
przyjmują kandydatur, wobec czego zebrani 
zdecydow ali, że stanow isko prezesa pozo­
stanie wolne aż do zwyczajnego walnego 
zgromadzenia WOZPN, k tóre odbyć się po­
winno jeszcze w roku bieżącym.

Zima wrogiem hazenistek.

R edakcja „Stadjonu" odw ołała z powodu 
spóźnionej pory turniej hazeny drużyn żeń­
skich do wiosny.

Piłkarze zamierzają kopać.

W  nadchodzącą niedzielę o godz. 11.30 na 
boisku Skry rozegrany zostanie ' mecz tow a­
rzyski W arszaw ianka-Skra. Będzie to dwu­
setny mecz Domańskiego. O godz. 10 W ar­
szaw ianka II - Skra II.

SPORT ZAGRANICA
— M iędzynarodow e spotkanie p iłkarskie 

reprezentacyjnych drużyn Niemiec i H olan- 
dji, rozegrane onegdaj, przy 50-cio tysięcz­
nych tłum ach publiczności, przyniosło wy­
nik rem isowy 2:2.

— N iepokonana dotąd  w rozgryw kach 
o mistrzostwo A ustrji A dm ira uległa o sta ­
tnio FAC w stos. 3:2. Pomimo przegranej, 
prow adzi ona nadal w tabeli, mając 17 pkt. 
Również inne wyniki ubiegłej niedzieli przy­
niosły szereg niespodzianek, a mianowicie! 
środkow a drużyna w tabeli Slovan została 
pokonana przez out-sidera rozgrywek Sim­
mering 2:1; H ertha uległa jedenastce Sport- 
ldub 3:2, w reszcie H akoah zdołała zwycię­
żyć B.A.C. w stos. 3:1.

— Słynny rekordzista  światowy, chluba 
lekkiej a tle tyk i Niemiec, dr. Peltzer. w yjeż­
dża w dn. 26 b. m. na tourne po Ameryce.

REKORD
SANJTARJUSZÓW W AMERYCE

MIN. PAINLEVE
DOKTOREM HONOROWYM

BUDOWA AEROPLANU 
DLA 100 PASAŻERÓW

Z RADIOSTACJI WARSZAWSKIEJ

O lb rzy m i sam o lo t, n a jw ię k sz y  z d o ­
ty c h c z a s  sk o n s tru o w a n y c h , budu ją  
w a r s z ta ty  L aw so n a  w  G a rw o o d  (A m e­
ry k a ) . W y n a la z c ą  jes t A lfred  W  L aw ­
son . K a b in a  o lb rzy m ieg o  sam o lo tu  jes t 
już z b u d o w a n a  i m oże  p o m ieśc ić  100 
p a sa ż e ró w . C a ły  a p a r a t  łą c z n ie  z p a ­
sa ż e ra m i i p e łn y m  ła d u n k ie m  b ęd z ie  

w a ż y ł 100.000 fun tów .

Z sądów.
Czy urzędnik monopolu był członkiem  

czrezwy czajki?

W Sądzie Pokoju XIII okr. rozpatryw ano 
w czoraj spraw ę z oskarżenia Juljana H u­
sarskiego, naczelnika wydz. monopolu sp i­
rytusow ego i prezesa polskiego tow arzystw a 
emigracyjnego. Spraw a powyższa spow odo­
w ana była tern, iż b. inspektor wydz. mo­
nopolowego M odzelewski w 1922 r. opow ia­
dał w ielokrotnie różnym osobom, iż p. H u­
zarski, będąc ongiś członkiem PPS, jedno­
cześnie był prow okatorem , że w  Rosji w r. 
1918 by ł w dow ództw ie czerwone! armji } 
członkiem  czrezwyczajki, dokonyw ując n ie­
raz osobiście egzekucji.

Pow ołano cały  szereg świadków, z k tó ­
rych zeznań wynikło, iż p. M odzelewski o-
tnylił s:ę c o  do osoby p. Huzarskiego. Owym 
działaczem " był bowiem inny Huzarski.

Sąd. wyszedłszy z założenia, iż p, M odze­
lewski działał w dobrej wierze, u n i e w i n n ' - 

go. J. K

WTOREK.
12.00. Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo- 

leteórologiczny, PAT, z działu K ultura i 
ztuka, oraz nadprogram. 15.00 — 15.20. Ko­

munikaty: gospodarczy, meteorologiczny,
PAT, oraz nadprogram. 15.20 — 16.00. P rzer­
wa. 16.00 — 16.25. Odczyt p. t. „Przegląd 
polityki międzynarodowej za m. październik" 
wygłosi dr. Jan  Grzymała - G rabow iecki (Z 
■yklu odczytów, organizowanych przez Min. 

Spraw Zagranicznych). 16.25 — 16.40 N ad­
program i komunikaty, 16.40 — 17.05. Od- 
czyt p. t. „Piłka owalna w Polecę" wygłosi 
’. Tadeusz Chrapowicki (Dz:ał: „Sport i w y­

chowanie fizyczne"). 17.05 — 17.20. Rozmai­
tości wypowie p. Ludwik Lawiński. 17.20 — 
17.40. Transm isja z Krakowa Odczyt p. t. 
„Cejlon — kraj pereł i rubinów" wygłosi 
prof. Michał Siedlecki (Dział: „Przyrodo­
znawstwo"). 17.45 — 19.00. Koncert popołu­
dniowy, kam era'ny. W ykonawcy: Zofja Os- 
sendow ska (skrzypce), Jadw iga Zalewska 
(fort.), Zygmunt Mossoczy (śpiew) i Helena 
Zalewska (akomp.) K. W iłkom lrrki (wiolon­
czela). 19.00 — 19.15 Kom unikat rolniczy, 
oraz transm isja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakow skiej. 19.15 — 19.20. Ko­
munikat gospodarczy i PAT. 19.20. Transm i­
sja z O pary Poznańskiej. O pera komiczna w 
7 akt. „Sprzedana narzeczona" F ryderyka 
Smetany. W czasie przerw y koncertu  biule­
tyn „M essager Po’onais" w języku francus­
kim. 22.00. Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
nic/o-m eteorologiczny, policyjny, PAT, spor­
towy, oraz nadprogram. 22.30. Transmisja 
muzyki tanecznej.

ŚRODA.
12.00 Sygnał czasu i kom unikaty: lotni- 

czo - meteorologiczny, PAT, z działu ku l­
tu ry  i sztuki, oraz nadprogram . 15.00— 15.20 
K om unikaty: m eteorologiczny, gospodar­
czy, PAT, oraz nadprogram . 15.20 — 16.00. 
Przerw a. 16.00—16.25 O dczyt p. t. „Co to 
jest ośw iata pozaszkolna" (z cyklu odczy­
tów, org. przez Min. W. R. i O. P. (wygł. dr. 
Eustachy Nowicki. 16.25 — 16.40 N adpro­

gram i kom unikaty. 16.40— 17.05 „S k rzy p 1 
pocztow a" — korespondencję bieżącą om°* 
wi dr. M arjan Stępow ski. 17.05— 17.20 Ko­
m unikat ekonomiczny, PAT. 17.20 — l 7-43' 
Odczyt p. t. „Co to  są nalepki przeciwfźrU 
źlicze" (Dział „Hygjęna i m edycyna") wyź*' 
dr. Czesław W roczyński. 17.45— 15.15. PfC' 
gram dla m łodzieży i dzieci — p. WaO^1* 

j Tatarkiew icz omówi „Skrzynkę pocztoW*
! 18.15— 19.00 K oncert popołudniow y w ^  

konaniu o rk iestry  P. R. pod dyr. Józefa ® 
zimińskiego. 19.00— 19.15 K om unikat roi0'" 
czy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości wygłos* 
Ludwik Lawiński. 19.35—29.00 Odczyt p- '' 
„Organizowanie młocki" wygł. prof. S te f^  
B;edrzycki (Dział „Rolnictwo"). 20.00—-20'^? 
Odczyt p. t. „Księstwo Łowickie" (d*** 

i  „K rajoznaw stw o") wygł. prof. Al. Jan0^ ' 
ski. 20.30 K oncert wieczorny. T ra n sm isja  * 
K rakowa. W  przerw ie koncertu  biulely** 
„M essager Polonais" w języku f r a n c u s k i 01' 

22.00 Sygnał czasu i kom unikaty: lotni0*0'  
m eteorologiczny, PAT, policyjny, sport o'*7 
oraz nadprogram .

Z teatrów świetlnych*
Pałace: „Ziemia obiecana".
Pan: „Niewolnica z Szanghaju". 
„Splendid": „Flirt z nieboszczykiem * 
Apollo: „Wstydź się, Ossi!"
Światowid: „Dekabryści".
W odewil: „Dekabryści".
Stylowy: „Czarny pirat".
Colosseum: „Szatan gry".
Corso: „Niewolnica z Szanghaju".
Casino: „Tancerka sułtana".
Filharmonia: „Siódme niebo".
Capitol: „Niewolnica księcia Borysa- - 
Miejski. „Człowiek w ogniu".

POWÓDŹ W AMERYCE
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O B R O N A  PAŁACU 
Z I M O W E G O

W  k ilk a  m in u t p o te m  w szy stk o  w ró c i­
ło  do n o rm y  w  n a s tro ja c h  ju n k ró w  i k o ­
z ak ó w , o b e c n ie  z a d o w o lo n y ch  z m o żn o ­
ści o d m ó w ien ia  p a c ie rz a  tam  „gdzie  się 
m o d lili c e s a rz e  z d z ia ła c z k a m i" , jak  
m ów ili z łag o d n y m  u śm iech em  w b ły ­
sz c z ą c y c h  ża lem  o czach .

—  C óż to  je szcze  za  d u że  dz  ec i —  
m ów iłem  do  p o ru c z n ik a , gdyśm y  w ra ­
ca li do  sw o ich  k o m p an ji. —  N a b o n c ie  
n ie ra z  w id z ia łem , jak  b ro d a c z e  z 2-giej 
U ra ls k ie j k o z a c k ie j dyw izji, p o ch ło ń ,ę c i 
sp o re m  o w y ższo śc i jed n eg o  św  ę le g o  
n a d  d rug im , n ie  z w ra c a li n a jm n ie jsze j 
u w ag i n a  p ę k a ją c e  o b o k  n ich  g ra n a ty  i 
s z ra p n e le . A  k ie d y ś  p rz y  o d w ro u e  le- 
d w iem  o d e rw a ł od  teo lo g iczn eg o  sp o ru  
• w y g n a ł z c h a łu p y  sześc iu  k o zak ó w . 
J e s z c z e  ch w ila , a  n ie  zd ąży lib y śm y  
siąść  n a  k o ń  i u m k n ą ć  p rz e d  A ns Ir ja ­
kam i, k tó rz y  już byli w e w si —  pr zy p o ­
m in a łem  e p izo d y  z f ro n to w e g o  życia .

—  T ak , on i są  c a łk ie m  o d ręb n i, —  
zgodził się ze  m n ą  p o ru czn ik . —  I b a r ­
dzo  m i się p o d o b a ją , ty lk o  n ie  ci m ło ­
dzi, k tó rz y  ta k  sob ie  p opuśc ili p a sa , że  
w s trę t po ry w a , gdy  się na n ich  p a trz y .

—  T ak , tak , a co to  za w o jska  n ie ­
g dyś by ły ! —  w estch n ę liśm y  obaj i u- 
m ilkli.

P rz e z  o tw a r te  o k n a  ifficny ch łó d  od ­
ś w ie ż a ł p o w ie trz e  już* p rz e sy c o n e  z a ­
p achem  b u tó w , k tó ry  to  z a p a c h  p rz y ­
n ieśliśm y  z sobą . C isza , k tó re j p rz e -  

| s trz e g a li ju n k ro w ie , p o z w a la ła  d o c ie ra ć  
tu ta j d a lek im  dźw ięk iem  s trz e la n in y , 
co n ie  p rz e sz k a d z a ło  m y śleć  o k u c h ­
n iach  zn a jd u jący ch  się w  P a ła c u , k tó ­
ry ch  m ożna b y ło  u żyć  do p rz y g o to w a ­
n ia  h e rb a ty  d la  ju n k ró w . I te  m yśli 
znów  p rz y p o m n ia ły  m i o m y m  26-go- 
d z innym  g łodzie .

—  D o b rze  jeszcze , że  T e lu k in  w su ­
n ą ł m i p u d e łk o  p a p ie ro só w .

—  N iech  p a n  n a jlep ie j p ó jd z ie  n a  gó ­
rę . T am  o b o k  p o k o ju  k o m e n d a n ta  jes t 
sa la  ja d a ln a , gdzie  p a ła c o w a  s łu żb a  
p o d a ła  dzis ia j cu d o w n y  o b iad  —  i w i­
na. D o p raw d y , p rz e c ie  p a n  w idzi, że 
o b e c n ie  je s t spokó j, p rz y te m  m oże  p an  
c h y b a  p o leg ać  na  m n ie  —  p o c z ą ł m nie 
p rz e k o n y w a ć  p o ru c z n ik .

I ja k g d y b y  k to ś  m ię  p o d s łu c h a ł. Do 
p o k o ju  w sz e d ł k a p ita n  G a ljew sk i < k ie ­
ru ją c  się p o d łu g  n a sz y c h  g łosów , zb li­
ż y ł się  do  n a s  w  c iem n o śc i.
/ —  K o m e n d a n t sz k o ły  ro z k a z a ł , by  

o fic e ro w ie  w sz y s tk ic h  o d d z ia łó w  i 
s z k ó ł z e b ra l i się  d la  o b m y ś len ia  ś ro d ­
k ów  cjfbrony i o trz y m a n ia  o d p o w ied -

1 n ich  p o le c e ń . C ho d źm y  w ięc, p a n o w ie , 
bo n ie m a  czasu . A  p rzy jem n ie  tu  u 

I w as  —  d o d a ł k a p i ta n  m im ow oli u le ­
g a jąc  n a s tro jo w i c iszy  i sp oko ju .

W k ró tc e  p o te m  w ch o d z iliśm y  do 
p o d łu ż n e g o  p o k o ju , z a p e łn io n e g o  g w a­
rz ą c y m i d o nośn ie  o fice ram i. B y li tu  i 
k o z a c y  i a r ty le r z y ś c i  i p ie c h u rz y  —  
g łó w n ie  ze sz k ó ł w o jsk o w y ch , m łodz i i 
s ta rz y . B yli w śró d  n ic h  su ro w i i z a a b ­
so rb o w a n i, ja k  ró w n ie ż  n ie p o h a m o w a ­
n ie  w ese li. Ci o s ta tn i  ro b ili n ie p rz y je ­
m n e  w ra ż e n ie , gdyż  b y li n a w p ó ł p ija ­
n i. I d la te g o  w szy scy  m ów ili ra z e m , po ­
ru s z a ją c  n a jró ż n o ro d n ie jsz e  te m a ty . 
G ó ru jący m  je d n a k  te m a te m  (o h y d n y  to 
ry s  p e te r s b u rs k ie g o  g a rn izo n u ) by ło  
w y licza n ie  la t  s łu ż b y  i ra n g  z n ie p rz y -  
ch y ln em i k o m e n ta rz a m i i z aw is tn em i 
p o ró w n a n ia m i.

J e d e n  z p u łk o w n ik ó w  k rz y c z a ł:
—  J a  za  c e s a rz a  b y łe m  d z ies ięć  la t 

p u łk o w n ik ie m , w ó w c z a s  pom ija li m ię 
p rz y  a w a n sa c h  i o b e c n ie  po m ija ją  I n ie  
ty lk o  m n ie , a le  i p a n a , i p a n a  —  z w ra ­
c a ł  się  do  sw y ch  ro zm ó w có w  —  a dziś 
k ła n ia ją  się  nam , p ro sz ą , b y  ich  b ro n ić , 
ic h  —  w ie lk ic h  m a js tró w  R ew o lucji, 
za ś  je d n o c z e śn ie  p o sa d z ili n a  k a rk  ja ­
k ieg o ś  ta m  K o m e n d a n ta  In ż y n ie rsk ie j 
S zk o ły , m ło d z ik a ! I ja m am  go s łu ch ać , 
o n ie , d z ięk u ję  śliczn ie !

—  A  w in k o  w s p a n ia łe  —  d e le k to w a ł

się  k a p ita n  z O ra n ie n b a u tn sk ie j szk o - i 
ły . —  T o  je s t d o p ie ro  m a rk a . 1 w y o ­
b ra ź c ie  so b ie , p a n o w ie , że  lo k a je , ta  
s ta ra  h o ło ta , p o d a li nam  g o rsze . C oby  
te ż  b y ło , g d y b y śm y  ta k  s ta re g o  ły k n ę ­
li, ch y b a  n ie  w s ta lib y śm y  od  s to łu . A  
co m y ślic ie  —  m oże  k a z a ć , a b y  d o s ta r ­
czy li paru buteleczek, s t ra s z n ie  tu  g o ­
rą c o , b e z  u s ta n k u  ch ce  się  p ić .

—• Ą k u ra t  ci p o d a d z ą  —  te  g ru b e  
ła jd a k i —  to n e m  sz la c h e tn e g o  o b u rz e ­
n ia  z a u w a ż y ł p o d k a p ita n  z te j sam ej 
szk o ły .

—  N o, w ięc  s ta rz y  p o s ta n o w ili z am ­
k n ą ć  m ło k o só w  w  s ta jn ia c h , ż eb y  p o ­
czuli, jak  sm ak u je  ta  ich  n e u tra ln o ść , a 
sam i z d e c y d o w a li b ro n ić  z iem i i w oL, 
na  k tó re , w ed łu g  s łó w  e se ro w sk ic h  a- 
g ita to ró w  n a s ta ją  L en in  i jego  sz a jk a —  
o p o w ia d a ł k o z a c k i o fic e r o ta c z a ją c e j go 
g ro m ad z ie , w ś ró d  k tó r e j  n ie  b r a k o w a ­
ło i p o d o fic e ró w  z n a sz e j szk o ły .

—  P a n o w ie  o fice ro w ie ! —  z a w o ła ł 
n a g le  p u łk o w n ik  o d m a w ia ją c y  p o s łu ­
sz e ń s tw a  k o m e n d a n to w i szk o ły  w' 
chw ili, gdy  le n  o s ta tn i  W szedł z są s ie ­
d n ieg o  p o k o ju  w  to w a rz y s tw ie  w y so ­
k iego , c z a rn o  u b ra n e g o  cy w ila .

O fic e ro w ie  w s ta li i z a m ia s t u c ich ły ch  
ro zm ó w  w  p o k o ju  z a b rz ę c z a ły  o s tro g i.

—  W itń m  p a n ó w  o fice ró w  —  p o c z ą ł 
k o m e n d a n t sz k o ły  —  z w o li R z ą d u  
T y m czaso w eg o  G łó w n y  S z ta b  m ia n o ­

w a ł m ię k o m e n d a n te m  o b ro n y
Z im ow ego. W o b e c  tego  w ezw ałem  P
nów . by  zak o m u n ik o w a ć  im n as t?P  ^  
ce d y re k ty w y : P rz e s trz e g a n ie
w ego p o rz ą d k u  w p o d w ła d n y c h  Pafl
o d d z ia ła c h . P a n o w ie  o fice ro w ie
z a p rz e s ta ć  o b ija n ia  się po  P a łacu , 1 
p rz y to m n iw sz y  so b ie , w  jak im  ce^°jn0- 
tu ta j, w ró c ić  do sw o ich  ludzi i P1 
w ać, a b y  n ie  d o ta r li  do n ich  a g ifa ,C) 
k tó rz y  już się tu  z a k ra d li.  , •

N a s tę p n ie  n a le ż y  zaw iad o m ić  ^
że m in is te r  P a łc z y ń sk i z a św ia d c z 3 ' 0  
p rz y b y ł te le g ra m  z a w ia d a m ia ją 0^  u  
ro z p o c z ę ty m  m a rsz u  k o z a k ó w  Źepe 
K ra sn o w a  n a  P e te r s b u rg . N asza  ^  
ro la  p o leg a  n a  tern , b y  p rz y g o to w 8 ^  
do  o d p a rc ia  g o tu jąceg o  się n a p a d 0 
P a ła c ; w  tym  ce lu  k o m e n d a n c i P 0 ' 2.,^ i 
gó ln y ch  o d d z ia łó w  z e c h c ą  tu  p 0 jac°' 
p rz e s tu d jo w a ć  p la n  Z im ow ego  ch
P ró c z  teg o  p ro s z ę  d o s ta rc z y ć  mi ^  
o ilo śc i b a g n e tó w , jak  ró w n ie ż  0 e j  
ż liw ośc i w z ię c ia  n a  s ieb ie  te j luk  j ^ 0 j t  
akcji, za  k tó r ą  c a ła  odpow iedz*8^  Q ,  
w o b ec  b ra k u  cza su  i ś ro d k ó w  spa ^ , 
czy w iśc ie  n a  p o d e jm u jący ch  się 
k o n a n ia  —  c ią g n ą ł d a le j k o m °n 
szk o ły , ro z w ija ją c  p la n  i k ła d ą 0 "  
s to le .
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